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WIEC Z O ILUSTROWANY. 
S.p. EMMA SCHUSCHNIGG 
żona kanclerza austriackie• 
go, która tragicznie zginęła 
podc,zas katastrofy samo· 

PREZ. LEBRUN 
Nr. 199 otrzymał od Papleiża Plusa ROK XIII. / CZWARTEK, DNIA 18 LIPCA 1935 R.· CENA tO ·GROSZY XI naJwyższe odznaczeni" ••••••llllilm•••••llii••••••--------------•1•ill•••••• - order Chrystusa. chodowel 

Nowe· demonstracje w Paryżu 
~opoDJied•ione no d~ień ;utr~ejs~v.-~o6otni,;·v i ur•~dniiu 

rnoniJestoDJoł 6~dq prt:e«:ill'flo redufl1,'joD1 pia,; 
Paryż, 18 lipca. 1 Paryż, 18. }ipca. 

1 
kolumnach pisze: ,,dekrety zmniejszą I towa została ustalona, iioaaje Jeana}(: 

. Uspo~oien~~ umys~ów, j~kie ~as~ą: Prasa socjalistyczna i _komunistycz- ! zdolność naby'Yczą ludności. Brutalna, ,,uważamy za rzecz róztropną przygo· 
piło w_e Frenc11 yo. dniu 14 lipca. o a na pro~adzą V! dalszym c1~ g~ałto:V j defilada mote tylko pogorszyć sytuację J towanie programu ożywioneiro innem'. 
zało siQ tylko cnwilowe. Obecnie panu· ne ataki przeciwko rządowi 1 oosługuJą . • . „ . . . . 
je znów silne naprężenie. Wielkie nie· się dekretami jako odskoczn'ą W"'bor· l gospodarczą, zwiększa1ąc bezrobocie.' I zalozemam1 w celu niezwłecznego za· 
zadowolenie społecz~11s~a spowod~~a- czą. ' 

1 
.Y l Radykalna - socjalna •• L'Oeuvre„ j stosowania go w razie nieoowodzenia 

ne z?Stało zarządzeniami os~cz~dnos~io· „Le Populaire" w tvtutach na 7-iu I \1.;yraża życzenie, by równowaira budże obecnej polityki''. 
wem1 rządu Lavaila. Szczegoln1e związ· 
ki pracownicze i roootnicze 
MANIFESTUJĄ SWOJE NIEZADOWO 

LENIE. 
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Strajki w fa brykach niemieckich 
Niezadowolenie wśród mas robotniczych. - Policja polityczna 

oskarża komunistów o wywołanie fermentu 

Wspólny „front ludowy11
, jaki istnie· 

je we Francji, podejmuje obecnie po
nownie wielką a.keję, skierowaną prze· 
ciwko poczynaniom oszczędnościowym 
rządu. Akcja protestaC11ine ma objąć 
wszystl<ie związki pracownicze i urzęd· 
nicze bez względu na różnice politycz· Berlin, 18 Hpca. ciwko cL;mżce plac. Por.a tem miały 
ne. Na .jutro zapowiedziane zostały w Wed!~ po)!łosek z najbardziej poinfor 1ówniei; wybuchnąć :Zł'~a„;i w Hamt.ur-

dała nak<1.: an!s2fowanła '.,ilkuna1~tt wy· 
bitnyc 11 prz yw ::-cl c :i w lH, '.t1unisty; ,. ;,vch. 
F odkre..;:a:ą , że a~itar. ią .!-. omunisl) czna 
w Nie•u•zech wzmogła się obecn'e na 
sile, a ~o p:~ wp:owad; en!u pow'• c hnej 
służby woiskowei . Pon !~m w kcłach 
hitierowskkh twierdza, że ostatnie W''f• 

Paryżu i w kilku miastach prowincjonał· mowanych źródeł, w wa:5ztatach w Bre gu i w ffa'.lc. 
nych d2monstracje. Władze wydały za· mie i w wielt• fabrykach chemicznych „Gei.:tJ.i:>)" nslcarfa kvmunistó·..,- o wy· 
kaz urządzania pocłiodów pod golem miały wyouchnąć wr.::(lraj strajk.i prze· wołani·~ tej nowej fali ~ 1ra.ikowej l wy· 
niebem, wobec cze)!o istnieje obawa, że ~·;t,'t.:X: 

DOJDZIE DO STARCIA. 
Policia otrzymała nakaz zmobilizo· 

wania swych oddziałów i nie 'd.opuszcze· 
nia za wszelką cenę do manHestacji. 
Francja wstępuje obecnie znowu w okres 
krytyczny. 

k Ur Eld . e buchy w ia~.lk"~h i lfr:ia!n!nch nfoz UJ mieckic!i m1. :t~v byt dzidcm opo·z-.dl. 
Nowa fa.\ 1 h :o":! iaka oh:,n!e ~za~eie 

Dziś składali mu raporty naczelnicy wydziałów 'v Niera,:icc.h . s:i::i„:o'd ·wana Z'.)s~ała 
ł.ódź, 18 ·lipca. .Wszyscy naczelnicy wydziałów i kie· właśnie ;:>Jgarszając.ą sil;'. sytuad:\ ·~:>~r:>· 

Prez. Głaz 
(k). -·Dziś już we wczesnych godzi· rownicy wszystkich instytucyj miejskich darczą ; siinvn. wz·Nlein „astro)~1 w o· 

nach rannych nowy prezydent Łodzi p. otrzymali telefonogramy, aby przybyli cozycyjnych wśr"hd hdnl>~d. 
Tłum pobił faszystów w Londynie inż. Głazek przyjmował w swym gabi· na dzisiejsze zebranie do Rady Miejskiej ------------· 

Londyn, 18 lipca. ne7ie. nacze_lników po~zczególnych wy· W'. imieniu prac?-wnikó": zarządu .miej· Czego Ameryka żąda 
_ (PAT) Po zebraniu członków angiel· działow, ktorzy złozyh mu. dokładne ra· sk~ego ?rzema"".1ać będzie dyr. Kahnow: od swych dłu!ników 

skiej pa.l'tji faszystowskiej, odbytem' w porty. . . , ski,. ktory powita nowego prezyde~ta 1 

dzielnicy robotniczej, tłum zajął wob'ec _. Składanie raportov>' prz~z naczelni· ~ozegi;ia dotychc.zas~we~o „przeło·z~ne· WaszYn1don, 18 lipca. 
faszystó;•: wrogą postawę. 17-tu faszy· ko~ po!;wa prawdopo~obm~. ~o godz. ~o ~mm/, ustępt11&;~i'go Komisarza 1W.o· (Pat) - Czlonek Izby Reprezentan· 
stów zaatakowanych zostało przez 600 3-e,1. W1ccz?~e~ "'fi dniu .dz1~~1szym w 1ą_wodzk1eJ!o. . _ . . -, - . tów Penery zglosil rezolucję, uooważ
ludzi i dJ.J:~.:l radeifri:z -,Jo!!l·ii uwolnib saJ.1 ~ady Mie1sk1e1 nastąpi of~c1al~e po- Po powrocie komi~arza Wo1ewodz~i.e niającą sekretaza stanu ttulla do podję
faszystów. Kilka os.ób odniosło rany. ":itame no~ego prezrdenta 1 P?Ze~na· go. z urlopu praco:vmcy zarządu ?1ieJ· cia z Wielką Brytanią i Francją roko

rue ustępującego kom1.Sarza :Wo1ewódz- sk1ego u.-ządzą na 1ego cześć spec1alny wań w sprawie spłaty dłu~ów wojen-

Popełnił „harakiri'1 

wbijając sobie pilnik w ciało 
ł.ódź, 18 lipca. 

(k). -- R or:isła ·v lf~ ~ir e:, r.iuri1,:~, 
zamieszkały !lrzy ul. ~ieniawskiego 36 
napił się wczoraj wieczorem wódki i 
„.-rócił do do!11U. 

Będąc w stanie podchmiel '.>nyni, WY" 
dobył z za pi~ca pilnik, który wyostrzył 
na kamiennym 2arnlru1 następnie oparł 
'(iilnik o ścianę i rzucił się calem ciałem 
naprzód, usiłując dokonać „harakiri". 

Pilnik obsunął się nieco w górę i ra· 
;;ił pijanegc, murarza o dwa c~ni:ymetry 
nad sercem. ~omim0 głębokiej rany, z 
której obfict1? spływafa krew, Hecgirel I 
wyszedł na t.li<.ę i zataczając się dMzedł 
aż do uli.:y Kątnej 58, ~dzie upadł nie· 
przytomny na bruk. 

Przec·~1..idnie, widząc bro~zą•·ego 
krwią m:::ż~::vznę, wezwali lek:uza pogo 
towia mie;i;-;. '.ego, który -1:edoszłemu 
samobój-::y udr:.i~ił pomocy i przewiózł 
jl;o w sta:i:e t::oważnym do szpi~ala. 
~,.„ ... _„ ... „„--„~ 
Dz ii 

o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierające pełną tabelę wy
granych 3-go dnia ciągnienia 
11-ej klasy Loterji Pań
stwowej 

kieJio, któtf je~zcze dziś wicc7c.rr.m w~ bankiet pożegnalny. nycli drogą ustąpienia oewnych teryto-
jeżdża na 6-tygodniowy urlop. rjów i postadłOści. 

100 tysięcy oliar powodzi w Chinach 
Dotychczas wydobyto 1:4 tysięcy trupów 

Hanliou, 18 lipca. czas sprawozdania, w samym tyH{o okrę 
(PATI :We~'łuj! wiadomości z kół gu Tien-Men zginęło 100.00.0 ludzi. Z Pe 

thińskich, z rzEk Y ochia Kou i Czang-'. kinu donoszą, że wylew rzeki Żółtej ob· 
Czie-Kian~ w prowincji Hupeh wydo·'. jął już pćłn::icną część prowincji IKiang
byto 14.000 trupów. Wedlu!! nieoficjat Esu. 
n:ych danych, liczba ofiar powodzi w ;>ro! Dla w7mocnienia tam, otaczających 
wincji Hupeh wynosi do 100 tysięcy, . I jezioro :\\'ei • Czan, sprowa.dzono 100,000 

Według niepotwierdzone!!o dotych· kulisów. · · 

Wgprowo obisgiasko 
wywołuje niezadowolenie w.śród ludności włoskiej 

Rzym, 18 lipca. przed lekceważenietn 'Abisvnii i ·daje 
Wyprawa abisyńska od same·go po- wyraz przekonaniu, że "dla podjęcia woi 

czątku nie budziła entuzjazmu w spale- ny koniecze są wielkie przygotowania 
czeństwie wtoskiem. Ohecrnie naród techniczne i dalsze wysyłki wojsk do 
włoski ogarnięty jest wyraźnie niep0ko Afryki. Waleczność i okrucieilstwo wo 
jem i coraz częściej, mimo surowego jowników abisyńskich oraz niezwykłe 

Wybuch gazów 
w kopalni amerykatiskieJ 

Nowy .Jork, 18 lipca. 
(Pat) - W jednej z kooaln węgla 

w Wanlear (Stany Centuckv) nastąpił 
silny wybuch gazów, wskutek czego 

kopalnia została częściowo zniszczona. 
9-iu górników zostało zasypan.vch. Ist· 
nieje obawa, że zgineli oni. 

Samobójstwo bezrobotnego 
, _ ł.6dź, 18 lipca. 

(k). - Lekarz po~otowia miejskiego 
wezwany został wczorai na ul. Stefana, 
gdzie na podwórzu nr. 10 leżał nieprzy· 
torony mężczyzna z objawami zatrucia. 

Okazało się, że jest to bezrobotny, 
22-letni Adam Krac (Krzyżowa11), któ· 
ry napił się sporej dozy kwasu solnego. 
W stanie ciężkim lekarz przewiózł despe 
rata do szpitala w Radogoszcz.u, 

reżimu faszystowskiego, spotkać się trudności terenowe i klimatvczne wy„ _ ł.ódź, 18 lipca. . 
można z wyrazami niezadowolenia ze magają starannego i wszecbstdonnego (k). _ Na Rynku Boernera (Ziefony 
strony ludności. Na te nastroie spole- przY'gotowania wyprawy .w.ofonnej. Rynek) wydarzył się dziś rano nieszczę 
czeństwa włoskiego składają sle coraz Dalszy powodem niepokoiu w spo- śliwy wypadek. 
to nowe zarządzenia mobilizacyjne i łeczeństwie włoskiem sa wieki. iż do Koń jedne!!o z wieśniaków, przyby~ 
wysyłka dalszych dywizji do Afryki„ wojsk cesarza Abisynii napływają licz- łych na tar~owisko, rozbrykał się, wy· 
oraz przywiezione przez chorvclt żoł- ni ochotnicy z różnych kda.iów świata. rwał się trzymając~mu l!o wieśniakowi 
nierzy informacje o bardzo ciężkich Władze abisyńskie przyjmują chetnie o- i popędził przed siebie. 
wa~unlrnch klimatycznych .na terenach chotni~ów,, z.wtas~cza by~ych. wojsko- Wśród przechodniów i przekupniów 
maJący~h być t~atrem „womv· . . wych 1 posp1es~n~e. formma w1elk~ ar- zapanowała panika, gdyż zwierzę rzu· 

~akze w tome part~1 fa?zvstowsk1eJ l~Ję. 9gromne 1l~sc1 broni za~uou1e ·~: cało się na ludzi, chcąc ich pokąsać. Roz 
z ?Je?okoJem obser,wuJe s1e. wyprawę lb1synia w Eur?p1e, _Amervce 1 JaponJI· ł:>rv;kany koń. w~adł nagle na Juljannę 
ab1synską. Szc.zegolne wraze111e wy- pr.zyczem na!ezno5c1 za dostawv regu-

1
' Smichową, wieśmaczke ze wsi Smólsk, 

wotał w Rzymie raport gubernatora luie w gotówce. Zwierzę pokąsało ją tak dotkliwie 
Libji marszałka Balbo, którv ostrzega że biedna kobieta zemdlała. ' 
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Człowiek, Ktarr pnsw1Qc111rc1 dla tod1kasn1 :r: „~KI;~.~~~~ . .:::::;. ::= 
Tajemniczy mister lai i Ugandy pe6daje si~ ~ebrfi\\relni~ słfaęz~~ffi torhłf~m, aby ~!!::~~lil4 Mu usta, Jd6rr s;181

ed
1 

pod J•
40 

dopomńf lekarzdłfl do WfOalezieftrn lekAf§f\Vg 08 Śpią@2kę ,,SZUlAJĄCY SZCZĘśCIA" w J.ODZl ma 
~ Jl ~ Ut hdilkcji „nulłt, Expres111". Balfla • DIUc:n• fse-f~l li1 8~l'Cd lrVRI „NIESZCZĘśU\VA x." w GRUDZIĄDZU: ą Dł'ijla tttoJI, wieny Pul w takle gusła, kt6re 

(sb) - l(lm Jest Mister E. z u1~· 8Y.? fy. łnaenł.i §f~wr HiEtla Bvłd tnaieźć c}'ika miełsco\vego szderlh dzilkuSow1 dldobdlr mogił ,„ICH zdriowlu aas&kod1l~. 
~ikt tego nie wie i zdaje. sie l)ie. &wjj !2f0!t. ~f~By .„d8bf8\\rolpie nól~Tęcit ?świa:dczai.ąc,. żt; e&Se iclł. u\t'ol_nł~ Od iłbecłU łamto zgnlle przez t• ozu; a wi• Pa· 
się nawet po jego śmierci. w ka aym swe iycle Cłia aobra nauki . . Doktór Du- spłączki· Dzicy, którym nie sa JUZ ob- ni chyba, że wszelka zgnilizna wydziela z siebie 
razie przejdzie on do historii kultury, ke 01łosil1 że poszukuje taki es.w czto- ce wynalazki XX ·go wieku. zrozumieli, jad szkodliwy dla zdrowia, ·Jakże dorosła ko
jako jeden z tych ludzi, kt6rz.v pośwfę„ wieka I znalazł go. Jest nim właśnie że blaty cztowiek mówi prawde i uchro beta może w takie llusła wiel)Zyć - tello zupeł
cili swoje 1:ycie dla dobra lnnvch. Ml· Mister f, Przybył nieznanv nikomu ni ich od śrr1ierci. Wkrótce zwolniro nie nłe rozumiem. W1p6łe11uJę Pant ~orąco, 
ster E. jest ,,królikiem do~wJadczaJnym• biały człowiek i powiedział. że Odda się 24 dzlkusów, którzy gotowi bYłl ode albowiem zdaję sobie sprawę z tego ile Pani mu
nad jeziorem WiktoJra w centralne) Al· swe iYcle pod Jednym warunkiem, że dać swe życie w ofierze. Wybrano 1i przecierpieć nadomiar, że mimo wszyllłko, ko
ryce. . _ , nikt nie dowie się, Jak sie nazywa ~ I spośród nich 11. Zostali onh><>ddani cha Pani swoiello męża pijaka i awanturnika, 

Zarządzafącym laborator.ium, jakie skąd pochodzi. • ukąszeniu przez mucbe I wkrótce za. albowiem tak czule trotzczy się Panl 0 to ł kło-
zostato tu utworzone Jest lekarz H.Lynd Lekarz zgodził sie. Przyłożono do padli w sen. Dziwnym zbie.11:iem oko- p~cze •• że ten tryb ~ycia szkodzi ~rzedewuyat· 
burst Duke. Pracownia ta została u- Jeao ramienla niewielką klateczkę w lliiczności 1Zdołamo wszystkich ocalić i ki•m 1e~o zdro~u, 1ak !0 po~afi 1•d~nle dobra 
tworzona specjalnie celem znalezienia które) znajdowała słe zab6icza mucha. przywr6cić do życia. l kocha1ąc~ k~biet~. ~cę. więc Pani P0~6c 1 

sposobu leczenia Jedne) z nafstrasznieł• Ukąsiła ona Mister f. i w.prowadziła Cudowne ocalen~.e murzvnów n~e poatar~ 51~ ze;y 1 Pa~ n:nał:..trochę ·pio~ech~ 
szych chorób, dręcząc~ch ludzkoś6 - w Jego ciało ,,tryponazomy", mtkrosko przyczyniło się Jednak ·do wvnalezienia: w ż~c \ Prz~ ewszis 

1 
ea w1:c że~o :ien~:

a mianowicie śpiączki. Jest to clerpie· p!jne organizmy, które właśnie powo· ostatecznie lekarstwa na te straszną I wy~ we! • an. zreswz 11 amabo' a' ·e~~zyi'emne 
· któ · · d · • tk' t · 1 d · d t„ t h b h b p .t.i.. d 1 · · t ma9 a a e naraza as o Je n n1 .,. me, re JUZ z1esią, 1 ys1ęcy u z1 U1ą St raszn~ c oro ę. l c oro ę. rvuY na wvna eez1emem r.: 't NI h p 1 o•ar si b-, bardzo 

wyprawiło na tamten świat. ~horoba Dla Mlste_r .E. ,rozpoczęły się dnie go środka prowadzone ~a od czasu, gdy ::::. ~~dyni:cdobr::iąp W!Pły:ąć :a ~:ża, aż~
s~ra~zna, .na ~tórą niema , naraz1e fad„ Strasznych c1e@łen. Gruczoły ood ra,-

1 
!~karz .w?JS~OWY Dawid Bruce prz~d I by poszedł z Nilł do lekarza. Albo do Ubezpie

nego lekarstwa _tak s~m~ iak na trąd. mionami i na HYI spuchły mu, ooczął krLkudz1es1ęcm "la~y skonstat?';łał, z~ I cHlnl, albo do prywatnego., albo nalleplel _ do 
P.ra~e. na~ wyn~lez~emem lekarstwa .gorączkować, na pierS!JICh poJawlła mu mucha „tse·tse Jest rozsadnrkiem teJ I poradni przeclwalkoholicz11.ei, Jaka aapewne w 

uftw1a fakt, zee śp1ązcka nie Jest zara· się wYsypka. Potem Mister E. zasnął. choroby. W Afryce . założono wiele sta- 1 Grudziądzu lstaieje Mąż Pani Jest chory albo
źliwa. Jak wiadomo, chorobę te J)OWO• Obecnie Jety pogrątony we gnie, a le-. 1 cii doświadczalnych. I wiem alkoholizm _: to fe1t choroba, któr~ trse-
duje mucha, żyfąc~ w Af~yce, ta.k zwa- kane czynią daremne _ wysiłki. by przy . Uczeni łapią muchy „ts7-tse" :WYPl-

1

. ba leczyć tak, jak każd1t mną 1 to nie awantura· 
na tse-tse. Doświadczenia w kierunku wrócić go do tycia. su1ą im na skrzydł~cb mie1scowosct, w ml, ani gusłami, ale umiejętnie, do czego powo· 
wynalezienia odpowiednleii:o lekarstwa Należy zaznaczyć, 1;e Mister E. nie których zostały one schwytane I wy·' łany Jest l~karz. Nie moina przecież czynłć 
można przeprowadzać jedvnie nad ludi.- jest pierwszym człowiekiem. który po· puszczafą Je na wolność. IW ten sposób wymówek, albo gniewać się na chorego, że Jeat 
mi żywymi, którzy zachorowali na tę ~więcił swe życie dla wvnalezienia od- można stwierdzić, jak prędko muc~y te , chory, Pani rówiiłeż mu:..ł pamiętać o tem, ie 
chorobę. trutki na ukąszenie muchv „tse-tse'. Jak wędrują z jednej miejscowości do drn- męża należy otoczyć oplekll i staraniem I poslę· 

By jednak wynaletć ,odtrutkę na straszne spustoszenia szerzv wokół sle- giej i iak szybko roznosza chorobę. Mo- pować z nim tak, Jak si.ę postępuje 1 człowie· 
jad muchy ,,tse-tse" trzeba bvto zna· ble ten owad I Jak bardzo bo.la sie g0 że wkrótce uda się wvnaleźć lekar· klem chorym. Naturalni• trzeba pilnować le• 
leźć człowieka, o którym wiedzianoby tubylcy może służyć następujący fakt- stwo na śpiącz.kę, narazie .iednak jest czcnła l 1to1owania kur.acli, pr1eplaanef prHz 
od pierwszej chwili, że je~t na ni~ cho· Niedawno zwrócił sle dr. Duke do ka- to niemoż.Hwe.„ i lekarza, I 

Barbara Szuka ksa~caa Mad~vani lkuję··:~:UN~:~~~~!a:j~~;. !'!~!~~:i~lp~~~ I I I. • • I !!ar6wno w pomysle, Ja\ i technicznie. Widzę, . l ie w sztuce foto&!raficzneJ celuje P111. Dziwię 
E iSCenłryczna mil1onerka . wytoczyła ·proces dyrekcJi . teatrzyku się wohec te~o, ż~ ~ie udało si~ d()tychczat Pa.· • I • • • • , I nu uwiecznłc JakieJ1 twarzyczki na ohJektywłe który OdSłOnłł llQ SCeOJe tajemnice jei pożycia małzenskfegO )swego serca mimo, że Pan tak bardzo do łello 

• 
1 • • k tęskni. Pomogłabym Phu, ale to niestety, ufa 

_ • ...J. ,~arbara ~utton, ekscentryczna m1• J twiE!rdząc, że obrafa 013.ą i~i uczucia w I zdai.e się ulegać. wątphwoś~~· Tea trzy . łeży w mojej mocy, Nie zftam dobrze os6b ko-
11onerka kubans"ka, wyszła w swoim cza stosunku . do o he.cnego małzonka, Sąd rew1owy, subsy~1owany on~1s przez Bar- : respotduJ~cycb ze mną l nie mol!ę prowad.Ji~ 
s/.p, zam<Jż za szwagra Poli Neairł.1 pięk• n<l,{a.de me ogłosił wyroku. . barę Hutton,. nie potrzebute te H bd·' kartoteki ma/ęc o*azu odpowiedftlello kandy• 
;lego ks1~ci~ ~ A<lama Mdivanl. Pod~~t.1 . Je~no jedn~k .w całe}. tej nie. pozb~- ne~o. wsparcia, *dy~ _PUbliczn.~1ść wali data dla' od~owiednief kandydatkł 1 odwtot11e. 
te~o ma!żenstwa .ekscentrv7zna. m1l1?· w1one1 pewne1 p1kanteq1 sprawie, me dan 1 tak „drzw1am1 1 oknami . I Młody rąęiczyzna w duriem mieście, ieby nRrzo„ 
nerka opa.now.ana została 1s~ną manią . . I kał na samotność - to wstyd, Przypuszczam, 
teatralną 1 ho1ną ręką subsydiowała pe- ~· ,- • 1 · , ł • k b• rJł I te Pan, zajmując się sportem ma <>kazJę do po· 
wien londyński teatrzyk rewiowy. Szla- i .. usso 101 o ro I sn n "ZBS OBJ o llł y I znania koleżanek·zawcdniczek, I których ptze· 
gierowym numerem tego teatrzvku arta f! u u I cleż można wybrać sobie kilka sym!,'latyczntef· 
sc~n~a, za~ytuł.~1wana: „Barbara szuk_a Jak dyktator Włoch uczy się języka angielskiego . I sŻych. Posiada Pan ch-,.ba kolegów, którzy maią 
ks1ęc1a Md1va111 • Bvła to scenka, op1• . . . . . b h ~ tlostry i kuzynki, ma Pan chyba rodzinę, albo 
sująca jaknajdokładniej pierwsze spot- . (z) Dz1enmkarka francuska, Kanstan- -: Z WYJątkiem kobiet. 0 darzony~ . zwykłych znajomych, którzy 1e aweJ strony po· 
kanie małżonków Mdivani, ich rodzące stacja Drexel. zdotata uzyskać wywiad wyib1tnym_ tale~tem - odoa.rł Mu'Ssolmi aladaJłł swoje kółka znajomych. Pan 11uka ko· 
się uczucia i wyznania miłości. z Mussolłnlm na temat l'!Oh I orzeznacze- - pr~ez.naczenrnm wszystki1;~ oozosta: biety, któraby Panu odpowiadała, zamiast szu· 

Przyszedł jednak dzień, w ~tóry~ nla spółczesne) kobiet~. . . lych Jest ~yć d?br~i ż~na~1 I matkami kać towarzys~wa, w ki6remby moiaa odpowfod· 
Barbara Hutton postanowt1a roze1~ć się Duice uprzedził dztenmkarke. że nie Po teJ aud3encJ1 dziennikarka fran- ni1t kobietę poznać, 
ze swoi?1 mężem. W dwadzieścia czte• ?ę~zie to oficjalny wywi.ad. lecz. prz~- ~uska spo.tkata się w ~adlu ze swą Zl?a- żle się Pan tylko zabrał do rzeczy _ 1 ot 
ry godzmy po rozwodzie wyszła powt6r· Jacielska pogawędka na mteresuia,ce l~ Jomą Angielką. Jak sie okazało. udzie- cała bieda. Ale prżec:ieżto nic straconego. Jest 
nie zamąż za hrabieJ%o Reventlowa. tematy. Muis.ol.ini oświadczvt. iż nAe la ona dyktatorowi włoStk1emu iezyka Pan taki młody że wszystko zdoła Pan powe· 
sątedy na scence teatrzyku, subsydjow11. szuka towarzystwa kobtet. angielskiego. Duce jest jednak tak za· tować. Bardzo' chętnie widzę Pazia w gronie 
nego przez ex-księżnę, zmieniono tro• - Jestem zbyt zajęty. Na pierw· pracowa:ny, że nie zawsze uda mu się moich korespondentów ! cieszy mnie to, ża 
chę treść, zaopatrując ją w mniej przej• szym pl2nte stot praca panstwowa. Spę· uszczknąć godzink!il na odbvcie lekcji. ,,Wolna Trybuna" pocfoba się Panu. Co się zaf, 
rzysty, acz jeszcze do~ć wymowny ty• dzam w mym gabinecie oo 14 godzin Angielka nieraz musi 11:odzlnamł czekać tyczy Jego prośby - to raz jeszcze powtarzam, 
tuł: „Amerykańska mUfonerka spotyka na dobę, Jedy.ną moją rozrywką Jest na swego zajętego ucznia. bv potem te to fest niestety aiemożliwe. Moaię jodyni<i 
obce~o księcia". ntuzyka. Jest to dosikonata przyjaciół· przez lkwadra•ns wta.iemniczać go w przeała~ list Pana fq z moich korer;'{lon:!l!'n!ok, 

Nowo-kreowana hrabina poczuła się ka nie 1;ądająca nic wzamian. arkana mowy angielskie}. Zdarza się kt6rej odpowiedi umieszczona w „\Volnei Try· 
naraz !!łęboko dotknięta tern odsłania·· 'W tern mie}scu p. Drexel usiłowała iednalk, że i tego kwadransa mu nieraz bunie" Pzna zainteresuje, To wszystko, Innego 
niem jej osobistych tajemnic przed ocz~: podkreślić wpływ kO'biet na twórczość brak. Mittno to Il Duce Jest bar.dzo zdol- pośrednictwa nie proiwadzę. 
ma publ_iczności i zażądała od dyrekc11 męiczyzn. nym uczaiiem. Pi~ze już i czyta po ~- PAN MAX R. w WIELICZCE: Będę 

0 
p.;-;;

0 "'.ycofa1:11a-1;1u~eru. Dyrektor t~atrzy~u - One nic nie rozumieia! - odpo· gie1sk~, aczkolwie~ wv:mowa_ ~II"aw1a pr-0śbie pamiętać. Niemniej Jednak mogłoby to 
me chc1~ł. się Jednak na to z$!odz1ć. Wow wiedział Mussolini. I mu wiele trud~ośc1. NaJbardz1e1 dener- długo trwać, wobec czego najl ·~picj b!.';!hie le· 
cza~ msc1:-va arystokratka c:ofnęła sub- _ Czy pan nie sądzi, te dla kobiet wuJe Mussoliniego, gdy nie może zro- żeli Pan poda odpowiednie ogłoszenie do „Ilu· 
s:yd1a, udzielane teatrz.vkowdi. 

1 
Ale i .to stoją otworem wszystkie dziedziny I zumieć ws·zystkiego, co sie doń mówi 1trowane~o Exprems". Wówczas będzie sobie 

me pomogło. Na sc7n1e .w a szym c1ą· ż~cia? po angielsku. Pan móllł odpowiednią osobę dobrac I om6wlć 
gu można było codz1enme oi?lądać D'lło"'. • warunki, 

:: ~~i::·H:t':~n ulhk~~~~~'::rh &~seny do pływ~n1a \V autobUSil"h p-P~NI~ARJA-:-z._-=·' CIECH~NOWICE. 
H b . R tl t owiła u IR y 01ttę.p1ła Pam słuun1e 1 festem z N1 ·~l dumna ra ina even ow pos an p · b ł p , d , • 

wreszcie działać energicznie! i wystĄ• .Jak podró2ujq Amergkanie wsowzyinstnkao nyleac ani cośnplr~w •
1 

21arc1a~ow~~ na~~ 'ł d d · I k' t d • l o wcze e1, a e ep e1 rozno, n1z pt a . .o są. u_ ang1~ s 1e~o z I\ aniem wy (z) K.oleje brytyfskie uchodzą za naj· ł go Jorku. dalekobież1:1Y aut.o bus, kt6re~o I wcale, Cieszę się zatem, że skończyło sle wszy· 
cofania te1 scenki z repertuaru teatru, azybsze w Europie, urządzenie zadowolmc moze wymagania . stko pomyślnie Liazę że 0 dalszym bieg~, spra• 

JaJk poda.ie pra•sa londyńska, miaro· · najwybredniejszego nawet podróźnego: wy dowiem si~ równł~ż. 

T t law Ulkanl[znel dajne czynniki noszą się z z~miarem za-1 Autobus ten.' :WYPO~ażony Vf ostatnie PANI MARJA KR, w LUBLINIE: Ma l>anl emperiJ UriJ Y W opatrzenia wa.gonów kole1owych we z?obycze te~hmk1, posiada ~· 1n. pływal słuszną rację I cieszy mnie to blU'dzo, że post • 
Obliczenia, mające na celu ustalenie wszystkie zdobycze ~o~o<:zesnego k~m j' ~ę, z które1 podc~M. panu1~cych ostat· piła Pani zgodnfa z na\rnzem własnej!o sumi:. 

temperatury lawy Wulkanów, są ze zro- fortu. ~ślad za k01le1am1 amerykańskie- nio skwarów, podrożni z na1w1ększą ro.z nla a nie kierowąła się od h i . 
ad • k 1 • • 1 k' k k t l' • ruc am uczucia, czy zumialych przyczyn bardzo utrudnione, mi, wiprow. za1Ą o e1i: anflte s !e w osza, orzy.s a 1· . też nawet zmysłaipi. Jeżeli Pani ma dokąd wy· 

dlatego też niezawsze są one dokładne. swych poc1ą.iach kina dodz~ękowhe 1 ba- Zba kąil)1ail. w babs.eme. dtdo~alrz"'.stdwo jechać - to taki odpoczynek i ucieczka od i:o-
Jeden z uczonych japońskich z nara- ry, a dla pracowityc~ Pk' rkożnycb, Pd,ze: płautto usowe me po tera 0 zie ne1 °· 1 dzienności dobrze Pani zrobi. Ma Pani prze· 

żeniem życia zbadał temperaturę lawy widziane SĄ 1tenot~tat 1,, tóre ę, S. P1 a y. . · , . cież teraz wakacjje, więc powinna skorzystat z 
wu~kanu fuji-san. Badal on potok lawy, sały listy i natychm1ast

1
.1e ek~pdedć1oba· . Jak donds~~ yismi . amkyfahski~, okazji, od.począć fiizycznle i duchowo, 

wylewającej się z krateru, na kilka dni ły, W ten sposób Ang ia po.s1a !" ę· pierws~a PO; r . P vwa ni na . 0 ac ' ci~ l "'l0000000000t:100".:JS8"-:.." :X:.">(-:';;880000000 przed ostygnięciem wulkanu. dzie nietylko najszybsze, ale 1 na1wy~od i szyła się w1elkiem ~owodzemem, to tez 
Okazało się, że w miejscach, w któ- niejsze pociągi w Europie. , również konkurency1ne towarzystwa ko - ) i 

rych lawa by la jeszcze zupełnie czer- z kolejami rywalizują owocn~e towa , munika~ii autobusowe), k~óre nie chcąl 1 
wona, temperatura jej dosiegata 795 st., rzystwa autobusowe, które rówmeż czy- . pozostac wtyle, zam1erza1ą na daleko· 
w niektórych zaś punktach żar potoku ni1' wszystko, by. zwiększyć frekwencję.; b~eżnych autobusacl~, u_rządzić baseny do 
lawy posiadał temperaturę 940 stopni. Przed paru dmami wyruszył z Nowe· uzytku swych pasazerow, 
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„Niemczłakl'' 
Kolonje i obozy \dla dzieci 

z Niemnie 

Mr. 3 

Łódź, przygotowuje i do wyborow 
Od ponłedziałku rozpoczilłe się p1sanie list wybbrcó\v 
1'.ilflas~t asó6 snajd1'i~ •altudni~d·łe 

Jesteśmy w pełnym l okresie kolónij 
letnich, obozów, zjazdó Jv i zlotów mło· 
dżi~ży. Dworce kolejow\C aż roją się od 
młodzieńczych postaciĄ perony roz-
brzmiewają gwarem dzie:cięcych głosów, ' Lóllź, 18 lipca. Osób karanych sądowUJe. utrzymuJą- n~m po 'Ofieialnem .zarządzeniu wybó':. 
a ~ługie węże. P_?ciągów~ r?zwożą setki i (v) Dziś miia termin zwrnht formu- cych się z nierządu i po~bawionych rów~ ., 
tysiące młodz1ezy po calłe1 Polsce, wszę larzy ze spisami mieszkańców domów praw obywatelskich, którzv nie posia-; Re3estrncja w dalszym c_iąg1;1 odby:. 
dzie tam, gdzie może o ta znaleźć zdro- łódzkich, jakje otrzymali do wvpełnie- dają prawa g}osu. wac się będzie w saii Rad\r Mieiskiej \y 
w!e, wypoczy.nek i pi~k~10 oic_żyst!i. zie: nia właściciel~ nieruchoą10ści. . f ?~n:m· · Po dokonanym podziale. eo potrwa gódżin·aeh dot.ych'eżasówveh do dll1a 27 
m1. - ~środ młodz1ei:l:v, zapełnia1ącer larze te nalezy ·zwraca'ć do mieJsk1ch na]prawdopodobniei rio opniedzialku. lip·ca. ! 

dworce, nierzaQkO Zwr8#'.:ają Uwagę gru- hit.tr meldunkowych. kilkuset przyjętych praCOWRi~ÓW ~asią".' la.zi\aCZyC naJez.y, że 'ei WSZYSCY, 

PY, dziec~"': wie~u od Iiat 9-ciu do 14-!u, W miarę otrzymywąni~ naolywają- lizie do sporządzania list wvbórców i .którzy już dop'eł'l1ili ob'owiązku rejesha 
ktore mow1ą .m1ę.dzy sc~.>ą w .obcym ,,. ~ego materialu, listy te będą sprawdza- odpisów. . cji, i;tfe maią potrzeby pOwtórne~o 1_,gła 
t.yku -. P0 • rue~iecku, łub tez wtrąca,ą ne z rejestrem mieszkańców i dzielone Dziś również wyszł9 oficfalne za: szanta si{;. 
~low~ ~uemieekie. . ~ • . ną okręgi i obwody wyborcze. w·edtug rządzenie starosty grodzkiego w Łodzi Jednoeześnie związki zawódowe \ 
. Nie1~den . przechodzJen ~ _. zatrzymu1e miejsc zamieszkania. o rejestracji wyborców Jło senatu. pracownicze odbywają 'Obecnie naddy 

się, zaci~kaw.10~Y· CzyżHiy. N~emcy wysy Następnie ze spisów wvciasi:nie się Zaznaczyć należy, że oOórzedni.a re- 11a~ WY, sunięciem delegatów do zgroma-:. 
ła1t;wo1e. d~ieci na wakiac1~ 00 P~ski? tych wszystkich, którzy maJą ukończo- jestracia miała charakter oróbnv i za- dzeń okręgowych, które, w myśl no-

• e dzieci Lak źlet, . all~o· wca\ek~ie ł~ó nych lat 24 i posiadają prawo izłosowa- rza,dzona była przez Zarzad Mieiski· 1 'Yęj_ ordynacji wybors:zej, maia prawo 
_w1iącDe P0

1
P 0 s u -h odni .sze po sN.1e ~tie nia do seJmtt. i Obecna rejestra'Cia jest już zi;rndna z wysuwania kandydatów na nosłów. 

c , z1ec nas:Z}'t ro a w z 1enuec: W k , . . . 1 k l k · "Il. ł " · 

~~~!~~~ł:'.0:1:1:::0!~~:: StdiBf ńiiif""łódZk:i'ZY S~wyuorozsgadnikami chorób 
wielki wpływ na serce umysł dzte\:ka. .... . ... lf _ 
S~ar~ze pokolenie, wvch~lwane w Pols.ce .Plaqa„ ktora da1e się we znak• I te ... 
~~e'e;~~t1Ąi;ad~~~t0.1~óa::doi~;: Sprawa usuwania śmiaci z laaHzł z latwlana zo tanie na Jl ieHł 
zny nigdy me w1dz1ało,,1 ktore urodziło . 
się i chowało na obczyźt ie; uczęszcza "do Łódź, 18 lipca. sprawa budowy matych piecvków -1 nym i n. ie odpowla.dafący.i\t \vytit.~gom i 
obcej szkoły - wehłan a niesłychanie (v) Latem staje się ponownie aktu- spalarń śmieci na terenach tJószczegól- przeznaczehiu. 
szybko. obce wpływy. D-riecko takie nie alna sprawa śmietników łódzkich, nad nvch nieruchomości w Łodzi. nio dała W _biurze przedsiębior~hv miejskich 
zn~ w dostatecznym ~t01~niu języka pol- którą swego czasu debatowano zaró\v- rezultatu. znajdują się, nierozpatrzone ieszcze, o-
skiego, .ma przeY'ażhte .1dwłne. Po.łęcie 0 no w Zarządzie Miejskim. .iak i na ta- Jak dotychczas, piec-spalarnia zain- ferty przedsiębiorców na rozwiązanie 
Pols~e 1 wykaz~Je całk?~ń.ty br_ak,2rozu mach prasy. · • stalowany został jedynie. tytułem pró- kwestji usuwania śmieci w Łodzi_. 
mienia dla prze1aw6w ~c!- polskiego. • Sorawa ta jest o tyle paląca, że spe- by, w domu przy ul. AI. I Maia. ale nie Oferty te idą w kierunku budowy 

Niii. t:os;e 0 zacho:v~~nte .. ?o-Isce t~1 cjalnie daje się we znaki mieszkańcom daje on spodziewan~ch rezultatów, metalowych skrzynek na ~inieci, htóre 
rłodzi;z.y lkwz.budz~ma rw~,· nie~Jł~rzlaf naszego miasta latem. w okresie, gdy Jak się dowiadujemy, bu~owa pie~ następnie byłyby opróżniane orzez her-

ząc~hnodo c~ z }a1~m. ()Jczys v~, , " d. l~t· okna są pootwierane i duszącv zapach cyków takich w domach lódzkich zosta. metycznie zamykane wozv. 
a„ m ori;;an1zu1e coro ;zu1e ,u"' o „ I . i i · ł · I h lb · · I 1 n · ż · · d. k · 

12-tu kolbnje letnie dla 1~olskfoh dzieci z wYwożonyc~ śm1ec, wdz era se przez nie .zan e: ana, a ow1em suec1a na rn- , .Ą~zwa ,ana Jest Je na sorawa, czy 
Niemiec. Kolonie te maj~ charakter na- nie, zatruwa1ąc na długo uowieltt~ \v misJa •. ktora sprawy. te badała w ~3/· sm1e~1 byl:yb~ z~ skrzynek, ~suwane n~ 
redowo-wychowawcz • catel tłti'e~nłcy. . . . . szaw1e, wypowfed.z1ała s!e przeciwko terenie. ~azdeJ n1eruchomosc1. czy tez 

.W roku biezącym ~()1s~d Związek Za• Omaw~ana swego czasu ~bszern1ć takim piecykom, iako nteudoskonalo• skrz.ynk1 byłyby zabierane do ooroinie-
chodni przyjął 3.700 dzi~ci i młodzieży nia za miastem. . . . . . 
polskiej z Niemiec, 250 d;~'eci z Gdańskś, ,„ ' ·'~ . . ·P. Na) iększa wygrana dnia . t • '· • • l i • ~prawa ta, tnk .bardz.o 01lna ofa .. Ło-
250 z Pomorza i 41900 z W'oi. śłęskiegó •• J z~t .' '2·. 'O' • o o o -.'"'·-' I GU.OJ.va •r1. 1·~~1lftt .. ". d~I l ~a~_bard,zo daJąca ~1e we. znak: no-
Razem 9.100 dzieci • . Młdil'tlet ro-tm.i~sz- - U n tJIUJ sont m11::szkanc6w naszego tmasta, uleg 
ctona została na 103 k<~onfach zbi~ri~ ła zwłoce wskutek nfeuchwalenla bud-
wych. . . , _ • J , , znów .padła w Jl _klasie 33 }~te.rji :w najszczęśliwszej kolek~urze żetu.przez byłą Rad~ Mieiska i zahamo-

Na. ~olon1 act-i. t~cn wtzyfWYCZ!lJEl fi~ę A D M I Ę D Z y ft z. E-- C K I E G O wanie w. ten sposóB to.ku normalnych 
młodz1ez do posług1wanlli. się wył"°zl:lie • · • • . ~ . czynności gospodarcz'vch. 
jęiykiem pol!lkim, uczt siłę il\ pópra.Wne~ P 1 o t R « o w s K A 81·. l .. 'Z tego też wzgłedi.t 15:weslia tisl.lv/a~ 
j!o wysławiania oraiz podb\awówyeh wia ,ole~am~ nadal nasze szczęśliwe losy I nia śmieci, która· m~ała być załatwiona 
domości o Polsce ws.pole ł;esnej. Ponadih iuż z początkiem lata, ule.szła zwłoce i 
młodzież zwiedza zabvtk~ historyczne i Str ze I 

8 
n·i·- n 

8 
„ 6. d załatwiona zo~tanie dopiero na iesJeni. 

zapozna ie się z do,tobkielłtt kultury pu1„ . ws. s:.:11 • · n O c· . y 
skiej. Wielkie znaczenie i'łia również mi• I 
łe wspomnienie, jakie mM>ldzież może wy Ra'b. osie usiłowali skraśc! konie. - Właściciel staJ"ni w obro- Not~tn•1k m1·e1·s·k1· 
wieić z kraju rodzinhe~o) ~ tej d~ie.tłzi- V • 
nie nieocenione usłuJ!i 01'1aie kontakto- ttłe swego i~eia połotył łrupent jednego ze złodziei Jutro w lnspekcll pracy odbędzie się konferen· 
wanie dzieci z kolonii P .olskieito Związ- . . . l.ódi, lB iipca. · podnieśli ranneflo i. estrzellwując się w C!a z brukarzami, którzy zgłoslll żądanie pod· 
ku Zachodniej!o !Il młod;t{ezą • ktafową. (k) = Mieszkańców Wsi _Piecyki nie- dalszym ciąl!U rzucili się do uclecżki. wytkl płac. Brukarze, zatrudnieni przez pry· 
Atmosfera. przyfałni i w~ólnych zabaw daleko Łodzi zbudziły ubiegłej nocy od· Tymczasem od~łosv strzałów zbudzi- walnych przedsiębiorców na robotach miejskich 
iest o wiele ski.tteczniei~l'!a, niż naim!\· ~łosy sttzałów rewolwerowvt:h. . . ły kilkunastu wieśniaków, któriy zorga; n~wladczyli; te o ile postulaty Ich nie zostana 
drzej obmyślone. pogadathlki i;:zy metody Gdy prżeraźeni wybie}!li ,z mieszkańt nizowali pościg za rabusiami. Uciek!ljący uwzględnione, podejmą strajk. 
p-edagogiczne, Wi wyrtiku.ę1 tych 1'rzyjazni ujrzeli kilku męic?!fZD; ąciekająeyeh w widząc, że nie ujdą po)!oni, porzudli ran . *„*. 
zawiązuj_e się między _dzil.ećmi kąrespon- kierunku lasu. Jak się okazało, bydi to ne~o towarzysza.i skryli się w lesie. . Przed sądem okręgowym ódpowiadał wczo· 
dencja, będąca łącznikiem między ma• złodzieiet zakładli się UO dl!Tody Ftan- Rannego złodzieja . przefllesiofio aó ral Pe!sach Baumroder, Jeden z najgłośnieJ~ 
łymi Polakami z obczyzp;v, a _krajem. . cisżka Chęcinskie~o i usiłowali wypro- zal!rody jednego z wieśniaków, _gqzie siytfi oszustów, poszukiwany przez pótlclę kił· 

Że praca Polskie!!o Zf\Viązku ·zachod- wadzić że stajni ktmie. rabuś zmarł n~skutęk upływu krwi. Za- ku państw. Sprzedał on Chali Kralsberg (Al. 

nie~o nie idzie na marnet świa~czą cha- Chęciński, słysząc sttnery; uzbroił bitym okazał się Adam Kępa bez stałe- l·go Mala 16) sznur ;,perer'; które oka7.ałv się 
rakterystyczne rozmowy iakie. słyśay się w dubeltówkę i wys~edł ~a podw6- go miejsca zamieszkania. bl!żwnrtośclowenil szkiełkami. Sąd skazał go na 
się w pociąJ!ach, uwożącrvch małych. go- rze. iW. tiemno~cłach doirzał ~ylwetki PoWiadomiona o nieudałej lit-adziefy d\va latit w~zienla. 
ści z powrotem de1 ich imlef se zamiesz& kilku mężczyzn, kręcących się obok i strtelaninie policja wszczęła 'dt11::hod2!: "~ 
kania. Tak jak przedtenti dzieci, jadące stajni. Gdv Wezwał iełi tł6 .ntnymania nie. . ~ Do mieszkania Nusena Kalfusa przy ut. P6ł-
na kolonje, posłu!!iwały się przewa!nie się, . 6~lnti~y dobyli tewvlwet6W i o- docii@I 1Z wlarllałd się trzech złodziei, których 
obcym Językiem, tak tera~ tiwa!ają sobie twerzyh 01t1eń. . , . . . . p _ ~ . _ - . _ . . k · . : „- J spłoszyła córeczka sąsleitów. Przechółlnle riii• 
n. onrostU za punkt honod:I!, by·· mówić wy· ,Hir ~ron'e swe:go ŻV"ta fłospodarz rzemysłowry U Jarani '-"' -· ''Y'f. 99 ~ di ł ': . , „ Ił' • . , _ • ~ U . c~ll się za złoeiydeeml w-pogod: udało się przy 
iJ,cN!ew· ~~ ~~=t~tnv pojhy. t „„ •o·raf·u obu·· sdtr~~hł dl) łm~h, ~ uteLówhk1, rpa~aąc t.J~l~ %a niehonorowanie UtńóW~i triyłfiaa tytko ietłnego - Nuehema Kaufmana 

.... , li n K nejfo ze z oaz1e1 w orzuc • ozos a 1 ~ (Drewdowsla 18)· k1ó "'dd .•. ,,, ... . 
dzić moze w młodym u1myśłe poc1ucie •••M•••••••••••••••M•M•••••• . . Łodź, 18 Hpear ticll. ' ' rego u ano w ręt„ vo· 
dumy z ptzynaleinośd JW)lsklef, ztozu- (k) ......... Swej!~ czasu !eden ż fn.sp\!kto 
mienie potę!!i Państwa P~>lskieJ!o i łącz~ Przetll!ła sobie kosą rów pracy dokonał kóntróli w fabryce 
nosci z niem oraz ~ori,će pragnłeni~ kl 11Berman" i Lichtensztajn" przy uli g 0„ 
rrrzvszłej ofiarnej służby obywittelskiej f . ltOI I pbWU! wborczyków 37 i stwinddł, te w fitmie 
fll„ l-„aiu. l6dź. lS Hpca. tej nie jest przestrzegana umowa ł r6tni 

· (k) - Do stacji po~otowia Czerwo- ce do obowiązująoyeh ittawek są znacz-

t nego Krąyża ~rzvwleziono wGzora.i An- ne. · 
Okupacja be onlarnl n~. Biet [~ólczańska 2~1), k\ora ~legł~ lnspeidor pracy spisał t'totok6ł1 kto 

trwa nad~i n)ieszcżę9ltwemu wypadkowi na 1edne1 rv powędrował ~o refat1Hu . kunęgo, 
ł!6dź, 18 Hpea. z wai poct111telsklch. Wczotai referat karny !kauło bydWU. 

(k) ...... W okręgowej $ńspekcji pracy . ~iel wvszłłl wczoraj rarto na s,pacer właściei~li fabryki po l.SOO złotyoh 
odbyła się wczoraj konfe~~encja; dotyczą• uda1ąo się do la.Ilu. Szl'}są lethał ~ot,, na J!rzywnj. 
ca zatar)!u w betoqiarni l wydziału kana.~ którtrtl latała wyo!ltrzona kosa.: Kobieta _ 
lizacji i wodociq,J!ów m. t-Łodzi, gdzie od przeszła obok W02lU1 ale ,tak m~o_stroz-1 'llłqzurg apfeN 
kilku dni trwa str~jk okt1pacyjn~: . n!ei że zawadziła o ł kosę •-. @r~eetęłb SO· D2lś w . no~y ayiuruja, riailępują~I! apteki: 

Dyrektor vtydz1ału kanahzac11 od1ho- bie nos oraz obrdwie powieki. Sukc. K. LemWeora (Plac Wolności 2), Suk-C. J. 
wił udzielenia pod.wyżkiJrobotnikom, WG Letnicy przywieźli ją dorożką na t-foi-tnia1n (MłyiHmka 1), W, Diitti@lećkfe~{j tuł. 
bee cze)!o porozumienia nie osiągnięto i stację po.f!otowia ratunkowego. Lekarz I Piottkówskt 127), A~ Pere!mana (C-eg\ell1iAna 32)1 

roboti:icy. w dalszym. &ię 11 okupują teren1
1 l>t-~i~rdził ciężkie ttazkml~~nia ciała . i I J . Cym era. (W~lctM\ska 37), 8ukl'.h F. Wt\fc}e-

b~tomarm r~a Polesiu A Ko.nstantvnow- gk1ero:wał il.okaleczonĄ kolne\~ .do 11Zp1- kl~Jfo (Nap1órkt1mlegt1 :7~. , 
skiem. • / 

Bkrófy f etegrafiozna. 
- W Persli tlostłó ao ~rwawyt'li zabtirień 

spó\vddu ńieżado\vo!enia !tldńości, Spo\\rodo\\Tli• 
negd wptowadtałtielli ellroi:lelskich strcl!ów, 

4- Wczoraj ~pus.zczono na wodę nowy krą• 
źownik_ ftancµski 1tMarsei!leise''. 

- .Stany Ziednoczone nawiedznhe zog\a}y 
flilą si!dYt:h upałów. Osiem osób straciło tyci@ 
wskutek i10re.żenla słonecznego, 

- :Rząd francuski uchwalił 28 i:iękret3'W 
n!zCzędnoścloWYch. Ogóletn zadszcżędzonych 
zostanie 11 miliardów franków w budtecie 
pai\słwa. 

- W New Yorku bu~ui.e się obecnie wielki 
samolot wóieńny, który hędżie lata!ąt)i fortecą. 
Między innemi aparat będzie posiadał 5 karabi
nów maszynowych. 

- W Baku wybuchł pożar zhiwników hai• 
ty. l'ozar sża!eje ha priesltieni ro km. kwa
dratoWyćh. 
.. ..J W 5oWl~la.I\ Wxdtr~ł~ &e ttl\)W ttł~ 

fa.drnfv koleiowe. . 
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PROGRAM ROZGLOśNI ł.óDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA 
CZWARTEK, 18 lipca t9a5 r. 

„ 6,30-6.33: Pieśń ,,Kiedy ranne wstaf Ą zo· 
rze . 6;33-6.36: Pobudka do .rimnast)"ki. 6.36-
6.50 Gimnastyka. 6.50--7.20 Muzyka - płyty 
7.20- 7.30. Dziennik poranny, 7.30-7.35. pryga; 
danka turystyczno · sportowa. 7.35-8.20 Mu· 
zyka -;-- płyty. 8.20-.8.25 Odczytanie programu 
na dzień bteż. S.25-8.30 Wskazówki prak. 8.30 
-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: Sygnał czasu z 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.05: Wia· 
domoś~1 meteorologiczne. 12.05-12.15: o~lenni.k 
południowy, 12.15-13.00 Koncert orkiestry P. R. 
pod . dyr, Zdzisława Górzyńskiego, 13,00-13.05 
C_hw1lka dla kobiet. 13.05-13,30 Respighi: Pi· 
nie rzymskie - płyty. 13.30--t4,30 Muzyka lek-

ka - płyty, 14.30-15.15 Przerwa 
15.15--- 15.25: Przegląd giełdowy. · 
15.25- J 5.30. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30- 16.00. Koncert w wykonaniu zespołu :S:a· 

nie ralnego Niny Mańskiej. 
16.00-16.15. Wesoła audycja dla dzieci p, t. _ 

„Kolonja urwisów" - pióra J. Tota - tr. ze 
Lwowa. 

16.15-;-16.30, Wł, Walentynowicz: Sonata łorle· 
p1anowa Es-dur w wykonaniu kompozy· 
tora 

10.30-16.so. Muzyka salonowa w wyk orkie· 
stry A. Sandlera --: płyty, · 

16.50- 17.00. Codzie!?ny odcinek prozy: _ .,Wę
drówka Joanny - powieść Ewv Sz2ll-urg
Zarembinv. 

17.00-18.0Q, Dla naszych letnisk i uzdrowisk _ 
koncert w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dyr, Feliksa Rybickiego i Helena Wa:oo)· 
chowska - śpiew, · 

18.00-18.10. O książce Lepeckiego ,,Sow1e~ki 
Kaukaz" - wygłosi Melchjor Wańkowicz 

18.10-18.15. Minuta poezji: Wiersz Elżbiety 
Szemplińskiej. 

18.15-18.30. Cała Polska śpiewa - w wykona· 
niu chóru z Krakowa 

18.30-18.40. Dokąd jechać w święto? 
18.40-18,45: „Życie artystyczne i kulturalne". 
18.45-[9,05. Muzyka popularna - płyty, 
19.05-19.15: Zapowiedź programu na dziet\ na· 

stępny, 

19.15-19.30. Koncert reklamowy, 
19.30-19.5-0. Ulubione piosenki - płyty, 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00-20.10. Muzyka - płyty, 
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Ubezpieczeni ·zorientowi1I~ s~e 
dokąd mają się zwracać po pomoc le~ar~łką.- Mo· 

żliwość zmian w rejonach na Jes1e1n1 · 
Lódi, 18 lipca. domowych. . . ·· 1 ków niewlaściw~·;fo zgłoszenia się do le~ 

(k). - Z dniem 1-go lipca wprowa- W pierwszych dniach. reor~a~1zac31 karza domoweg?„ , . 
dzona zostala re.organizacja lecznictwa lecznietwa notowano po kilk~dz1esi.ąt ta- . . We ~szystkwh d?mach łodzk1ch są 
Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi która kich wypadków, gdy ubezp1eczen1 wę-I JUZ kartki z adre:isam1 lekarzy: Jednak 
wywołała początkowo wielki z~męt i I drąwali od jednego gabinetu lek.arskiego . dobiegają nas skllrgi, ż~ .kartki te umie· 
niezadowolenie wśród ubezpieczonych. 1 dr „. ,,~iego, tracąc niepotrzeb!lte cza~· 1 szczone są. częst<f1 _na m1e1scach mało wł· 

Chodziło o to że ubezpieczeni nie Jak się tlowiadujem:v obecme, !r.dzia · docznych 1 ubez111cczony musi dopier~ 
byli poinformo~anl, dokąd mają się nie 1. urjentowali si~ iu.i całokiw_icie, do 

1 
py!ać się dozorc:y, gdzie się one.. znaJ· 

zwracać po pomoc lekarską, gdyż w którego lekarza maJą się zwracac P~ po- · duJą. .' . 
bramach wielu domów brak było kartek, moc i w ciągu ostatnich trzech dm za-I Na razie prac;,;a w gab1~etac~ lekar

-1~~~wa st·~ sprawnie. Nww~~o-

s . k k 1 I co będEie jesienią. 
zkoły nme mogą on urowa<>rr:w";:~ia0~ół~k;~~;rg~~~~~0yc:~a:J;i~ 

• · · • b d I · I większa. Jest r:i: eczą mozh wą. ze me-z f1rmam1 przemysłowemt 1 an owemt które gabinety ll:lkarskie będą zabardzo , 
Lódź, 18 lipca. wa zaznaczyra, że w~rsztaty s,zkolne,. przeciążone pracą i lekarze nie dadzą 

(k). - Do ministerstwa W. R. i O. P. rozbudowane w nadm1~rn~ sposob prze i sobie rady w 2,l;ltatwianiu wszystkich 
wpłynąt ostatnio memorjat łódzkiej izby kształciły się w przedsięb10r:twa zarob ; klijentów. Jeżeli(Jy się okazało, że jakiś 
handlowo - przemystowej, która prosi o kowe, nie oplacają~e podatkow, a _rów-1 rejon jest zabarclzo obciążony, wówczas 
ograniczenie produkcji warsztatów . nocześnie korzystaJące z bezptatneJ pra-,· Ubezpieczalnia ~jpołeczna przystąpiłaby 
szkolnych w Lodzi, gdyż wskutek kon- cy uczniów. . . do dokonania ewentualnych zmian, . 
kurencji tych warsztatów wiele firm Jak się dowiadujemy z m1arodamego I ·' Sb~ 
przemysłowych łódzkich zmuszonych źródła, z początkiem roku szkolnego ma 
zostało do ograniczenia produkcji swych 1 zos~ać wydany. okólnik minis!erstwa do I ~jf __ !ł.J„ • 9 
artykułów bądź nawet do jej zanlecha-1 szkot w sprawie zaprzestania ~onku~ -~ „ 
nia. rencji prze.z warsztaty szkolne z f1Tmam1 ~~· . 

Łódzka izba handlowo - przemysto- przemysłowo - handlowemi. i' -... ...... ,·~ · , 
. 4Ai F'SI •t'r - J 

Charakterystyczny zatarg u Schmellera i Ranek dz is~!js~~~~;o~i~~aR.się meszczeg61· 

Firma zgodziła się zatrudnić połowę robotni.ków I ~~~H~i ~:~~~:;tf~!~at~~fsfea;t~f~~u~~~~Y~!: 
2-0. 10 20.45: „Grand-Gala-Variete" - pióra 

Fleischera (tr. ze Lwowa). 

ł..ódź, 18 lipca. I zatrudnić połowę robotników po skoń· ny ze strony _ przełqż~nych i _straty materialne. 
(k) - W dniu 6 lipca stu robotników I czeniu się okresu wymówienia t.j. 20-go 1 Po godz. 10-ei ~ytu iicia ~topmowo się polepszi. 

A. dł · 'f S h 11 (K'l'ń k' l' Gd d d d · d 1 Kolo godz. 11-eJ do~rze 1est rozpoczynać pro· upa ei 1 rmy c me era 1 1 s iego ip~a. 1' są wy a ecyz1ę ~o 0 . za-
1 

cesy, wnosić prośg ·y i zawierać umowy. Okres 
20.45 ?11,55: 07.iennik wieczorny, 
20.55- 21.00 : „Obrazki z życia dawnej i współ· 

. czesnej Polski". 

192) otrzymało wymówienia pracy i na ' hv1erdzema układu z w1erzyc1elam1 - ten nadaje się tak:tie do załatwiania interesów 
tern tle doszło do zatarJ!tt. ' I wówczas pozostali robotnicy zostaną ba~~ow>'.ch i weks1.owych. Poludn~e sprzyja po-

21.00 21.30. Koncert z Wilna w wykonaniu Sa:· 
gjusza Benoni - śpiew. 

Związek zawodowy zwrócił się do . przyjęci do pracy. dr_ozo~ 1 prz~prow~dzkom 1 nad:iie slę do za· 
· k „ b · · • ! W k' t t ł k t w1erama znaiomo~c;1 z artystami, przemyslow-

21.30--22.00. Teatr Wyobraźni nadaje słuch<'wi· 
sko p, t .. ,Kryzys" - żart radjowy Stefan"' 
Zagona w przekładzie i opracowaniu A. Ró-

mspe c11 p~acy z ~roś ą o ii;iterwenC]ę 11 arun 1 . e. zos a Y zaa cep owane cami i wojskowynnl. Następne godziny przynlo· . 
w rezultacie w dmu wczora1szym odby- przez rO'botmkow. są przykre rozcza!l(owanie w związku ze sztu· 
ła się wspólna konferencja u p. inspek· ką i sprawami pie~11iężnemi. Koto godz. 15-ei po-
tor'\ Ę eJe.rqi.an.fi· piyślny obrót :vezuną sprawy mil?sne, nie ies_t to , ; życk iego. _ 

22.00 · 22 .06. Wiadomości sportowe ogólne. 
22.06 22,10: Wiado1n. sportowe loka.lne. _ 
22. 10 23.10. Koncerf w wykonaniu Małej Orl..ie-

, · · dł . · · 1ednak odpowiedni czas do zaw1erania zw1ąt- . 
. Przeds~aWlc~el m~sy upa osc1 erl- kó(W malżeńskich:i.OcJ godz . .16-el'do godz. H!~et:.~ 

w1adczył, ze dp.1a 16 hpta r.b. ma zostac działają pomyślne l 'WPlywy fila młodzieży szkol-
stry P. R. pod dyr_ Zdz. Górzyńskiego, zawarty układ z wierzyćielami, który nei i kobiet urocfzionych w pierwszej połowie 

może pociągnąć za sobą przejście przed· lipca. Okres ten p.rzymesie zainteresowanie ar-W przerwie o godz. 23.00: Wiadomości 
meteorologiczne dla komunikacji lotniczej. s' b' t d k d ,.ę ł · · · I tystyczne i nowe I/omysly i dee. Po godz. 18-eJ 

-;ę 10rs wa o rą '.l":'~ei.o .w ascicte a ••••••••w••...,•••~••••••••••••• nastrój się pogarsi1a; należy wystrzegać się 
Al!DVCJE ZAGRANICZNE. firmy -=--:-- Schmellera, 1ezh zas sąd ukła· osób nie zasluguj:1cych na nasze zaufanie ani 

I 
du nie zatwierdzi fabryka zostanie unie· Od dziś w czwartki zawi~rać znaiomośC:i z osobami pici odmiennej. NATION .\t P~OGR, Ulubione piosenki, 

Jff)J.Oi'J .JA. V/i<?czór tańca. 
-1 Ą M U.PG. V!ier.26r taneczny. 
J 1"PS1i . ,,Faierwerki muzyczne". 
7'FPPN. Wi°"'c"'fir taneczny, 

ruchomiona. FIVE o' lock Począwszy od go·~z. 20-ej panują dodatnie 
, Robotnicy dlatego otrzymali wymó· C w ogr6dku wply~y pod ~ażdcrm względe!'"· . 

STRA~PURG Koncert symfoniczny pod 
J. Hore'l~łein:i . 

· - · · b d k · · d I MANTEUFEL" Dziecko dziś uqodzone - mtellgentne. ener-1 "'.1ema, a Y ~a WYJ?a e mez~twier, ze- „ giczne, posiada zd(plności kupieckie, uparte, lubi 
dvr.

1 
ma układu, .firma nie została im win~a z pełnym programem art. od 5.30-8. Cen11.so. I rozrywki i zabaWJ-f, oszczędne, oddane w przy. 
za .2 tygodme pracy. Firma zgaclza się I ~.....,.._.eeet1eoe•e-••~•a•eoQ jaźni, skłonne do .ehltuzjazmu. 

.-~:;mz:~"-'=~~~~llll!llill!~llll!llill!llll!llill!~~!!!!!!!!!!!!!~!!!i!~!!l!i~~~~~llll!llill!~~llll!llill!~!!!!!!!i!!i!!!!!!!!!ll!!!!!!!!l!!!!!!!'!!!!!l!!li!!!!!l!!!!!!!!ll!~!!!!ll!!!!!!!!l!i!l!!ll!!!!l!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!l!!!!!!!~T,P!!!!!!!!!!!l!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!ll!ill!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 

iecej niż miłość ~~~!;!::::: 
Napi sał specjalnie dla „Expressu" Andrzej Żański -

70 -

6 
• • Leśniczy Ra~zek, obchodząc ~wói. re~ir, stynktów. 

„1n1e o.a zbrodn.1cze~o strzał~. Dz1edz1.c G1a· . - ŻyCZP panu wszystkiego naJ'lepsze 
ło t! ąbkow - Ghwsk1 - zaopiekował się syn- , . "' . 
kiem zabitego, Januszkiem. ' go - mow1 do mego szczerze. 

. Kie~v po ~atach Ja11;usz .zdał maturę, 1 
- A ja życzę panu tego samego: po-

Ghwsk1 ułatwił ~u stud1o~~n~e medycyny • . lubiłem pana - odpowiada mu trochę 
Miody akademik zaprzy1aznta się z ko- I · h · · kl t F 1 k 

leżanką Reną Rudońską. I CIC szym mz zwy e g1osem e e 
Obrączka. 

- Więc dlaczego nie cofa się pan z 1 Teraz trzeba byto załatwić jeszcze 
tego zajęcia? - pyta medyk. · 1 kilka formalności w kancelarjj więzien-

Tamten jednak macha ręką. nej, pozem Raszek otrzymuje spowrotem 
Oto, wciągnęli człowieka i trudno , swoje cywilne ubranie. 

mu się teraz wykaraskać„. A zresztą na-I Dyrektor więzienia żegna się z nim 
tura ciągnie wilka do lasu. i bardziej niż ciepło. Dozorcy, pamiętając 

- Trżebaby zadać sobie trochę tru-

1 

o przysłudze, jaką wyświadczył on ich 
du i popracować nad sobą. koledze, uśmiechają się do niego ży-

- Łatwo to panu mówić... Jestem czliwie. 
bardzo słaby i bez woli. Gdyby tak ktoś Wszyscy ściskają mu ręce i życzą po-
zechciat podać mi rękę, kto wie, czy nie wodzenia. 
stałbym się porządnym człowiekiem.- Janusz Raszek opuszcza więzienie 
A tak zsuwam się coraz bardziej w blo- niby tryumfator. Albowiem prawdziwie 
to„. Ale czasem przychodzi mi do głowy szlachetne dusze mają w sobie coś ta
myśl, że może jeszcze kiedyś zdobędę kiego, że promieniuje od nich blask wszę 
się na tyle silnej woli, że wezmę się do dzie. gdzie tylko się znajdą. I wywierają 
innej uczciwszej roboty. na swoje otoczenie jakiś cudownie znie-

szat się nagle do rozmowy apas :~ Wrona, oprzeć się. · 
- Bujać to my, a nie nas! - wmie-

1 

walający urok, któremu trudno jest 

przysłuchujący się z drwiącym uśmie- Janusz Raszek wciśnięty w więzie
chem zatwardziałego grzesznika wynu- nie przez los tak i<.tk Daniel wrzucony 
rzeniom Obrączki. został w lwią jamę, mignąl przez cień ko-

Raszek jednak, ?P''"7 r,zc:jąc ce!ę, rytarzv i mroczną. celę ~ibY_ dobry m~
ściska serdecznie dton Pelka. Rozumie, teor. Zostało po m:n cos meuchwytme 
ż e jest on raczej ofiarą fatalnego sp_lotu dobrego. Pamięć o tym bladym, nieśmia
okoliczności, aniżeli własnych złych in- łym chłopcu pozostała długo w sercach 

dozorcy tlnyka, któremu ocalil iycie, je
go towarzyszy, a przedewszystkiem pa
miętać o nim będzie Felek Obrączka. 

Na tym ostatnim zetknięcie się z Ja
nuszem i jego długie serdeczne rozmowy 
wywrą zdecydowany wpływ, aż z cza
sem staną je.dną z przvczyn, dla których 
człowiek ten zerwie ze swoją śliską prze 
szłością. 

Ale będą to już dzieje późniejsze. Na
razie wróćmy do Janusza Raszka, który 
tego samego dnia, w którym opuścił mu
ry -więzienne, udał się do Białadąbków, 
ażeby jaknajprędzej stanąć przy łożu 
ciężko chorej ciotki Katarzyny. 

własne życie -· życie pełne sierocych 
smutków i goryczy. 

Kilka korow o-dów motvli fruwał J nad 
samotnie rosnąc~emi ostami, jakgdyby 
przeczuwając, ~~e wśród kwiatów gęsto 
zasnutych igiełk:ami kolców, ukrywa 
się odrobina słcr>dkieJ!o miodu. Bardzo 
daleko brzmiał śpiew niewidzialnego 
pastuszka. Wiatr niósł tumany kurzu z 
gościńca, ażeby /sypnąć nim w -oczy sie 
dzącemu na mfrd.zy wędrowcowi. 

- O kraju mej!o dzieciństwa! Witasz 
mnie bez radości - myślał Raszek wio· 
kąc się dalej goficińcem . 

Nareszcie ddtarł do pierwszych 
drzew białodąbklowych lasu. 

Rozdział trzydziesty. piąty Tu już była ·ciszej i lepiej. 
PRZY LOŻU WIERNEJ CIOTKI Janusz, któr-Y. wciąż jeszcze czuł w 
Mocno dogrzewalo sierpniowe sloń- ustach cierpki simak owocu dzikiej gru

ce, kiedy Janusz Raszek, drogą wiodącą szki, uklęknął ·nad małą krynicą i od 
ze stacji, wędrował w stronę Bialodąb- świeżył spragnfo'1e usta jej zimną dobro· 
ków. l tliwą wodą. Patiem kilka kroków dalej, 
. Po~yt ?'więzieniu wybielił mu tw~rz w .m.~?jaturowern jeziorku u~vł z kurzu 
1 osłabił sdy. Młody medyk szedł więc ~oscmca twarz. J zdało mu się, że wraz 
coraz wolniej, aż wreszcie w połowie z tym pyłem i ;brudem zmywa z siebie 
drogi zatrzymał się pod wielką Maćkową różne naleciałosf::i, które przypviliły mu 
gruszką, ażeby usiąść na miedzy i od- dusze. i 1 

począć. , . . ·. Bardziej już 1 rzeźkim krokiem wę dr o 
Żar. póznego s1e~pma był płomienny, wał teraz leśną iicieżyną. 

~e~z ~mal on w sobie smutek czegoś, co Dobrotliwie zumiały mu drzewa, 
JUZ się kończy. . . . jakgdyby witają(: samo·tnel.!o pielgrzyma 

W rowach szalała Jeszcze buJna zie- wdychającej!o z 1rozkoszą ich cudowny 
loność łopianów i wszelkiego rodzaju aromat. 
chw~stó~. ~le pola złoci~y się I?el~n- Jakżeż słodlfo po ty~odniacli ·zadu· 
ch~IJą śc.1er!11sk. I tylko tu i. owd~1e zie: chu więzienneJ!o pachniały mu teraz na 
Jen~ały się Jeszcze zagon~, ziemniaków 1 grzane słońcem , sosn.,. i świerki. Jakżet 
łąki, dyszące aromatem z10ł. piękna była powiażna zieleń starych dę-

Wiatr zaszumiał wśród gatęzi gruszy bów i buków! 
i _oto .kilka dojrzałych owoców spadło na Tu i tam bac·cne jego oko odnajdywa 
ziemię. ło w celiźnie b.ctru szeroką szczerbę. 

Raszek podnióst jeden z nich do ust 
i oto uczul jego cierpki smak. 

Cierpkość ta przypomniah mu jego 
(Da{.szy ciął? ~ 
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STRESZCZENif POCZATKU POWIESCJ. Choć dawniej zwolniona była od ciężkiej - Jej to dobrze„. - mamrotały innel ja jedna tylko miała zostać? ... . 
dzi~!n~~e;:~~~~:k1~~apo'rti~!~c:~7:':.,1~~c~;~ pracy, teraz musiała do niej powrócić, kobiety. - Terai na odpoczynek idzie„. - Tu niema żadnych dozyiów„. Zo-
lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza bo tak chciał wszechwładny Saszka„. _ Nie odpoczywać!... _ wrzeszczał staniesz i basta!„. Reszta o omu.„ 
para tancerzy w maskach - "Orzeiorz 1 Ju· Razem z innymi piłowata wysokie nad ich uchem ~ołnierz z nahajką - Do I Ale zesłańcy ociągali się z pójściem. 
llta'4. On Jest synem kamerdynera, ona - hra· dębczaki i tylko rękawem kurtki, jaką za roboty! Byli ciekawi czem się skończy ten incy
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha sle chowała jeszcze z dawnych, lepszych Trepow przedzierał się przez gęsty dent. Zwłaszcza Bobrow przysłuchiwał 
~~~1~::1~! nfa ~~~~r.m tancerzu, lecz on nie czasów, ocierała pot z czoła i zaciskała las . . Olga szła za nim. Przybyli wreszcie li si.ę roz~owie tla~ki z żołnierzem ze spe-

Pewnego wieczoru Julita wśród tatka pada W złóści białe zęby„. na polanę. CJalną c1ekawośc1ą . 
.iagle na l§nlą_cą posad~ke. Jakiś ~ężc~yzną - Przyjdzie jeszcze czas, że odpła- _ Masz ją„. - rzekł poprostu Tre- 1 - O ile mi wiadomo, nie ma pan 
11e fraku podbiegł do meruchomo _lez.ące1 tan· cę mu za wszystkie moje krzywdy„. - ow · odszed• I prawa zatrzymywać mnie o ile skoń-
ł~rkl, przyłożył ucho do obnażone] p1er31 I o- • P 1 1

• • • ' • 1'-l' k 
znaimil, że tancerka nie żyje. Na Jej ramie· I mrucza1a. Tarakan wybuchnął radosnym śmie- czytam swą robotę.„-bromta się uan a. 
nlu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. Gdy odwrócił się od niej komendant, · chem. Wziął dziewczynę za ręce. - Kto mnie tu będzie uczył jak mam 
Pr~yb_yly lekarz sąd~wy stwierdzi!, że tancerka I musiała poszukać sobie innego kochanka _ tte-he-he' Pamiętasz jak toś' postępować?! - odpalił hardo żołnierz 
żyla 1es-zcze w chw1ll, gdy badał Ją Jegomość I N · • · T B • ·1 · · ł . . ·k··: d · ' t M · t ? S · b"ćl 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz awmą1 się repow. Y1 . ~1 ny I m1~ mme odtrąc1ta, 1e ym cię zaprasza1 na - oze y. am wiem co mam ro 1 „„ 
taJemniczy „lekarz" znikł bez śladu. zawsze forsę„. A to na zeslamu byto naJ- schadzkę ?„. tle-he-he„. Groziłaś mi wte Zostaniesz tutaj i basta! 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, waż~iejsze. Więc wzięła go sobie na dy Trepowem„. A teraz Trepow sam - Ja tu sama nie zostanę„. Pan nie 
ufrzawszy ią bez maski, stwierdził ku swemu „męza". przyprowadził cię do mnie... tle-he-he ma prawa ... 
wiel~iemu.przerażeniu, że to nie jest Julita Kra· TreJ;low byt niezłym opiekunem. Mia I cóż ty na to?„. No, chodź!... Milczeć' 
sno:wska, Jego .partnerka. lecz nieznana kobir ta. l kó · · · d t · N"kt t I · · · · - „ .. 
Dalsze badania lekarskie wykazały. że niez:ia- a sp~ J z. m~y.mi a or~, orami. 1 , e- I przyciągnął Ją ku · sobie ... Olga te.:. I zdzielił ttarikę nahajką przez twarz. 
ioma tancerka zestala w podstępny sposób 1a- raz ~1~ śm1~.t JeJ za.cze~1c. Chyba kto~ ~ raz dopiero zrozumiała, poco ją tu ścia~- Na szyi i na policzkach wyskoczyły krwa 
mordowana. adm1mstracJ1 lub zolmerz. Przed mm1 I nąl kochanek„. Płacił jej ciałem a· · we pręgi. 

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry śledztyto musiał Trepow ust~p?wać, bo takie już karciane„. 
w te! s~rawie, staie wobec rtlerozwi~za'aei za· tu byto prawo:„ NaJp1erw komendant, a _ Podły! _ wrzasnęła i trzepn. :n Hanka. zacisnęła zęby. Pobladła z bó-
gadk1. Grzegorz z=nal. że Julita ~<rai.nowska. potem kto chciał... T k twa z · . lu ... Ktoś Ją podtrzymał„. 
lest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- Tre d 1 t j 1 ". d b ara ana w r · I Bobrow WYSkoczyl z tlumu i zbliżył 
stawionej przez Jej olea. hrabiego Krasnow- . pow 0 na az ą V: e ie, g Y 0 - Smiech zamarł na jego ustach. Otrze- · · · · 
skiego, który zgi:iął w Rosji wraz z żoną. Pie- c10sywała z kory wysokie drzewo. źwiał odrazu Chwycił dziewczynę w- ~1ę do _żołnierza. P9bladły z pr~erazen~a 
niądze, złożone w banku . ;uJita :na o~rzyma~ - Chodź ze mną ... - rzekł do niej pół i mocny~ rzutem zwalił na śnieg. 1

1 1 złości, ham?w.ał się. z całych sił , by me 
w myśl testamentu z chwilą ulrnnczema dwu- władczym głosem. Ol b • .1 1 n·e ogta z nim dać wybuchnąć Jakimś mepoczytalnym czy-
dzlestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- . ga Y1a SI na, a e I m nem 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu - . ~zego chcesz_? - ?dparfa dumme! rady„. Zaczęła wzywać pomocy ... Jeden I . . I 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może. zgarmaJąc wymykaJące się z pod chustki z żołnierzy usłyszał wołanie, chciał po- - Za co-ś Ją uderzył?· - zap~tał 
się Już !ak:i~mi sprawami zajmować ~e względu} kędziory kruczych włosów. spieszyć z pomocą, ale Trepow powstrzy1 o~tro, patrząc w chamską twarz zol-
na SWÓJ wiek, przeto sprawę tę Ujął w llWe B l ł d . ·1 c· . k t • merza. 
ręce młody Grzegorz . y a a na 1 s1 na. 1ęz a praca zao- ma1 go. N' b d . d t b t• l . k n . . . b k ł - ie ę ę się prze o ą 1umaczy 

Nad ranem policja odnąlazla prawdziwą Ju- I rąg 1 a }~sz.cze JeJ powa ne s~ta ~y. . - Nie trzeba„. To nasze osobiste po- Marsz do obozu · 
lite . Krasnowską, która w stanie nf;wp61przy- l - P0Jdz1esz ze mną„. W1ęceJ am rachunki„. Dziewczyna pokrzyczy i uspo . . „. . . . . 
tom~ym lefalr. z.a mias!em. . Julit~ potwierdziła, słowa. koi się. Nic jej nie zaszkodzi.„ A my, . - .N1~ póJdę„. Pierw musisz ~mpowie 
że iest spadkobterczyma,_ w1elkle1 fortuny, lecz _ Nie puszczą mnie.„ bracie tymczasem rozgrzejemy się wó- ~z1eć Jakim prawem uderzyteś Ją naha-
Jednocześnle oskarżyła urzegorza o to, te on ~ ' Jem I 
!a. wta~nie wywió~ł za ,miasto, ,phcąc zagarną~ --: Ze mną puszczą„. Rzuć tę piłę ą.o deczką„. . . . . . :_ Bo nie spelniła moich rozkazów' 
1e1 ~~1ątek. ~rzs~orz 1est zdu1'11lony temi ze· stu d1abtów! - Mozna 1 tak ... - zgodzrł się żoł• _ TwóJ' rozkaz byt be a n 1 •• „ 
zna11~a~I i tw1eri ~ że . to lrlams~wo. Nalltęp- u ·t . k k -· p -· . . er I • • • ~pr w y „„ 
negQ dnia Julita cofnela- zeznariia, kompromitu· .c~i a Ja . . azi:ff. o~~a ~a mm. m z. · · ~ - Nie tobie o tern sądzie!... Marsz do 
Jące , Grzegorza. tłumacząc się i>rzywidzeniami Żotmerz odwrócił się, nagamaJąc mnych Krzyk Olgi przycichał coraz bardzie], obózu, bo.„ 
I nerwową chombą. do pracy. aż zamilkł... z l . · 

W domu Grzegorz zostaje list, w którym o merz. wycią~a,l zwisający na 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem", Rozdzl•ł t69 ~Zn}lrku gwizdek. Wsród tłu!11u przeszły 
umawia się z nim na szóstą wieczór w ·iarze Jakieś szepty ... Olga BobruJska dawała 

"ża;:~ Grzeg?rZ dowl~dufe się, te ~amordo· l,fłrnsta porsuconej flocli.anlii jakieś . ~~~;::. - szeptała._ Jazda na 
wana na dancmgu kobieta nazywa się Marta i · I Ob l d 'ć 
Wild. a taiemniczy „lekarz", znany w świecie Wieczorem przyszła na skargę dol - Wyrzuć stąd tę babę!„. Prędzej!„ n ego.„. ezw a m go„. 
przestępców pod przydomkiem „Goryl", był Jel komendanta. Saszka byt pijany. Przyjął Żebym jej nie widział!„. Tłum stal jak wryty. Żołnierz pod
kocha_nJ<iem. Robert me chce wyn_iienlć swego ją w rozchełstanej koszuli, w szarawa- - Zatiamiętaj te słowa, Saszka!„ Ja niósł gwizdek do ust. Nadbiegli jego kam 
nazw1slca .. lee~ ofiar!lie Grzeg?rzow1 swą pomoc rach bez butów„. Kurzyło mu sie z czer- ci je przypomnę!„. . raci z karabitiami gotowemi do strzału. 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. _ Co to? B t? J d d b 1 

Mięozy Hanką a Lubowem nawiązuje się wonego łba. Żołnierz chwycił ją bezceremonialnie · .„ un „. az a o o ozu. 
szczera nić przyjaźni, która potem z.amienia się - Saszka, ja do ciebie z żalem„. - za kark i wypchnął na korytarz. Bobrow dostał kolbą w plecy. Zwalił 
w gorącą miłość, ale młodzi napotykai~ na dr~- mówiła Olga Bobrujska, dławiąc łzy. - _ Skończyła się tutaj twoja rola, się na ziemię. Ktoś go podniósł... 
dze swego szczęścia coraz to nowe meprzew1· p · · d · t · k h kl d · _ J k · 1· M I A · 
dziane ·przeszkody, które ich rozdzielają. Han· _rzec1e me a~no ~eszcze. v-;01ą oc .a-I kochanica komendanta„. - rze o nieJ a wam po azę„.. arsz„„ m 
ka, nie mogąc znależć pracy, wyjeżdża do Wie mcą byłam„. P1eśc1teś mme Jak oblub1e-1 żołnierz. - Teraz znowu jesteś bezpań- słowa protestu!... 
dnia, gdzie opiekuje się nią O?ryl! występufący nicę najserdeczniejszą i wierność dozgon J ska jak pies„ Olga Bobrujska zaciskałapięŚci i mru 
fejd n~~~~~nbl~r~a~~~c~zyJ~~~~~~~- ~~~~z~~ ną przyrze~at~ś„. ,Ni~ dotrzymałeś sło-j - Tak ci się tylko zdaje.„ Zobaczysz ozała: 
swym ·przyJac!elem Robertem zdobywa dowo- V:.a - pal cię hcho. Nie mam 0 to preten-\ jaka będę wkrótce mocna.„ - odparła - Tchórze!„. 
dy, s~"':"ierdzai~ce •. ~e prawdziwą hrabianką I SJl„. Ni_e brałam z .tobą ślubu.„ AI.e mógł- • Olga i w oczach jej zagrały dzikie ognie. - Nie gadaj głupst.„ - odparł idący 
::~~~1~~~1~?e j~:!kJ~lif ~.r\~~~- .:fu.~~~:'Ha1~k:~ w ~śe ~:~lę~;„~me poszanowanie„. Pe- Ani komendant obozu ani tołilierz nie obok niej zesłaniec. - Oni mają broń, a 

zrozumieli wówczas znaczenia tych my co? 
Dowiedział się o tern również Krzewicki, Je-

1 

- A co się stało?.„ - zapytał komen łó M · · · · · 
den z członków organizacji Krwawy Trójkąt" dant t c · 1 lk s w.„ - ac1e piły 1 s1ek1ery ... Czego trze-
kt~ry ~ tei sprawie_ u"'!rślni~ wyie7hał do Wi~ holoZ:~hz~ a~Ó;.ia. poprzez mg ę a o- ·AI~ Olga wiedziała co mówi„. Od te~ ba więcej?„. 
dma. „~rw?WY Tró!kąt. chce bowiem zawład· YSt ł P . t t . ś dk' go dma zaczęła coś szeptem opowiadać Tego dnia Miszka złożył raport ko-
oąć ma1ątk1em hrab1ank1 I w tym celu stara się - a am się u aJ ro iem WY· ł , w · ocnej odb wa,,.. · d t · b . · 
ią „zgładzić" do chwili uprawomocnienia te· miennym„. ak kto niema pieniędzy, płaci zes ~ncom„. . ciszy n Y 'Y men an owi 0 ozu. 
stamentu. moją miłością.„ Każdy chętnie bierze ten się ciche, po~aJ:~~e rozmowy ... W dzieti - ą ~alo do buntu nie doszło, ko-

Aby ją usunąć JaknaidaleJ od Grzegorza 1 pieniądz.„ • dawano sobie ~a~1eś znaki, porozumie- mendanc1e.„ Przez tę Hankę Fronczak„. 
Roberta. Krzewicki dobiera sobie do pomocy Sas k pr yj ał . j j ż . l wano się na migi„. W myśl zlecenia komendanta chciałem 
trzech handlarzy żywym towarem - Armanda, z a . ~ rz się ~ uwa me na- K s · c"' s t tylko m· dz kry- · i ć d l b k t · ś 
filipa i Pawia. Ci dwaj vstatnl wywożą Ją pod gie zatrząsł się cały od mepohamowane- . ~n pir~ ,... z a. . .„ ię. Y . . J~ ~z a. o ga opu, o a ura me. w~ze -
stępnie do Argentyny w tern przekonaniu, te go śmiechu.„ mmah~ta!lu„. „Poh.tyczm byh od meJ n~eJ ukończyła pr~cę„. Wstawił się _za 
ttanka spotka się za oceanem z ukochanym T ś . t 1.;.. ł! ł zwolmem. Nikt nie miał do nich zaufania. mą Bobrow.„ Za mm wszyscy„. Mus1a-
Grzegorzem. - . 0 'Y1e ny Nawa .„ - rycza • H~mka nie wiedziała więc nawet o co lem pomoc wezwać.„ 

Mincly dwa miesiące„. trzymaJąc się ~a brzuch. - ~lerw~zo- chodzi. Jak dawniej pracowała w lesie - A z tym Bobrowem cóżeś zrobił? 
Hank:i zainteresował się pewien eleiancki rzędny kawal..„ Olga Bobru1ska Jako dniem i nocą coraz bardziej opadaJ'.:ac z K lb 1 t k d t ł · · 

· · s c k" k ó t środek · n W h S ł k" ' · ... . - 0 ą w P ecy a os a • ze się 
~ł_od~1en1e~. tefan . zars h t ry samo otem. . wym1~n Y na. yspac • o o iec- sił. Od czasu wyJazdu Mateczki czuła się zwalił... 
uc1ek: z mą do Polski. . . I kich ... Brawo„„ Ja c1 na to, gołąbeczko, więcej osamotniona,„. Nie miała już ni- . . . . 

. Będąc Ju~ nad Polską, napotkali grotną za· nic poradzić nie mogę.„ Mamy nowy okól k kt b . t . l M ta - Krwią się zalał?„. Nie? ... To me 
w1eruchc śnieżną. nik żeby zesłańców nie gnębić bo skar- ogo, o Y Ją naw.e po~ieszy „. ar dobrze„. Popraw mu, Miszka„. Nie bój 

Nas~~piła kat~strofa I Han~a znalazła się! gł ' e t K d '.ć 'k sama pragnęła pocieszenia„: Stefan nie się„. Ola tej bandy musi być ostry ry-
w •.. Mmsku, gdzie posądzono ią o współpracę . są oraz ~zęs sze... . rzyw zi m 0~~ (pracował, uznano go za niezdolnego„. ż · 
z Czerskim, który był zagorzałym przeciwni· i me po~~alaJą.„ łakżez mogę w takie] Leżał na barłogu w tak zwanym „szpi- gor.... eby poc~uh knut„: . . 
kiem polszewików. ; spraw2.e mterwemować?„. talu" i tam dogorywał... Miszka ~śm1echnął się Jak człowiek, 

Na tej ~_odstawie wysiano Hankę daleko na! Spojrzała na niego przymrużonemi Pewnego dti'a Hance udało s·ę na który zna się na rzeczy ... 
północ Rosi1 oczyma 

1 1 A w oboz'e d Iszym · l t 
ttanka sp~tyka tam wynędzniałą staruszkę, • . • . · czas skończyć pracę. Była ogromnie za- . 1 w a ciągu sz Y ~-

z którei opowiadania wynika, że jest ona hra· - W1ę~ taka Jest twoJa odpowiedt? dowolona, że nareszcie wyśpi się przez Jemn~ konszachty:·· <?Iga wygłasza1a ag1-
b iną' Krasnowską. mat~ą J:Ianki.„ . Czy to twoJe ostatnie słowo? całą noc, co ostatnio byto uniej wypad- tacyme przemów1ema, podburzała, na-

Na wy~p_ach . Sołow1e~l,<1ch, ~dz1e przebywa - Ostatnie słowo?„. A cóż to?„. Czy kiem bardzo rzadkim. woływata do buntu„. 
Hanka, ~z1 eią s i ę st1ra~zóhweTorgie. .. ł jestem podsądnym?.„ Gdy zami·erzała J'ednak wraz z i'nny- Owoc gniewu dojrzał... Czekano tyl-

Oto 1eden z zes anc w repow, przegra w/ · k · d · · 
karty kochankę, którą teraz musi odstąp i ć Ta- - Jeszcze nie!... Ale będziesz nim!... mi wrócić do obozu, podszedł do niej 0 na 0 . pow1edm moment.„.: 
rakanowi. Szuka jej właśn ie po lesie... - Jakim prawem grozisz mi tutaj?„. żołnierz i rzekł: Chwila taka nadarzyła się wkrótce. 

OD czasu gdy ttanka przybyła na - Wiem co mówię!... Pilnuj się, Sasz _:_ Ty jeszcze tu zostaniesz„. Mam 
wyspę, Ola Bobrujska straciła swój ka!... Ty mnie jeszcze nie znasz„. jeszcze dla ciebie trochę roboty„. (D J. 

wpływ na komendanta obozu, który te- - Precz stąd!... Miszka! - Swoje już zrobiłam.„ - odparła ·ars~ eiąg 
.- myślał .tylko o „pięknej Polce".„ Wpadł żołnierz z karabinem. zdziwiona Hanka. -Dlaczegóżbym więc , 
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. ą.k•~~f.g.~~!:~~~ .,J KrW!!~1e1ą!ilga~!~rJ~go !na ~1~1~!ilrD~!il.Ch 
ntzuJe na dzień 31 b. m. niedziela, wYilleczlcę de .a 
Spały, celem z\viedt~nta ,,tniasta obt>iu llrubn Pabianice, 18 lipca. ny w n.&s ua. ;Witkowskłe.io; I ahak i jt• 
harcerskich". (k) - . W Pa:bjanicach rozegrała się go spotkał taki sam los! uder!~lly z fi11 

Koszt przejazdu w obie stro.ny wraz z ka.rtą wczora.i krwawa awantura, łych si.łi:Jłowę1 padł na ziemię, zalewa uczestnictwa wYn-Osi złotych sześć. 1 S 1 h 1 
Zapisy przyjmuje sekretariat Rodziny Radio- NWaściciel straganu, J6zef trele 1ąc się ą. 

wej w czwartek I piątek od ~dl. tP•eJ fltltl. ao (Sienkiewicza 7), wyszedł o godzinie 10 Wśród przechodniów zapanowała pa 
do 20-el min. 30, w lokalu przy ul. św. Rocha wieczorem na spacer ZP. swą żoną - nika, gdyż Witkowski, trzymając w ręku 
Nr. 19. .M,arją i szwagrem, Władysławem Le.tusz ókrwawioną kłonicę, począł gonić La-

(.. o. p p
1 

. ld~czem.. Gdy przecho?zilli uli:ą Kil~ tuszkiewlc:ta. . , 
W szkole Nr. 3 przy Pl. Gen. Dąbrowskiego s1uego, spotkali Jana Witkowskiego (K1 Nie dój!onił go 1eclnaik i W ~r51Uttt 

odbył się egzamin dla człGnków Związku Rezer- lińskiego 7), z którym wszczęli sprzecz- drogi zawrócił do komisariatu P · P., 
wistów, którzy uko.t\~!yli. kun tabl!!tów ódka: k-:1 . ......:: Kłółtiła prieródżiła się rychło w gd:aie )!o arE!sltQWafio1 ~ . . 
~aJącycli .<o. P. L. {1), , .bófiltę1 i;odczas której pc>szły w ruch no- Wezwany leltarrz. p6gótowła i'a.t\lftk6• 

~~~~T~ ~t:d~;~!ia ~~śJ~~e~n'· kutsu it I ldt>nłłie. Streiehowie i Latuukiewicz wego Cter'WoiU~t!tj Kdyn 8twl@rtłłłł \ł 
żó1ttały to.Bd,ahi! ueil!stnlkom prl'.ea ~~ lh Le- nałarli t1a ~itkbwskiegQ1 który broniąc ftiałzottkóvł 5tł'eieli t>6WHfie . rłftY ~ prze 
wan'd.owsklego Waeława. - t:żtonkil . tartątlu się, wywijał rozpaczliwie kłonicą . l Wiózł . ich W stanie eiętldtH tlb 8ełJiih:lll1 
~· O.kP. p, i MaciejeWsl!:lera Konstarttege "" 61reifbowa uf~a w J!~owę1 pa~ł~ P~lieja Wsgei!ęła _ , ~nf!~łill~~ d@lhO& 
ifistru tora kursu. ~i 11neDUę; zalewa1ąc się krwią. Mąz 1eh cizema1 6elettt ustalenia, ltt@ , _9neAl winę 

K~ADZIEŻ MIEStIC:ANtóWA. dysząc chęcią zemsty, rzucił się uz'brojo- w wywołaniu krwawe! awlifttiłtY1 
Moszkowicz Dawid z.aatl; prsy ul, Kf>śeielnel 

~~~~~~~~~,~~~~ lnmn1~owani ~a~~Jli · wr~or~owałi . ~~łij . rn~1in~ 
Celem uJęcia prztstęp;y i odnall!zllłttill rlttZJ 2·ch kupców zostało zabitych 2 kobiety wa)~?;fj Ze sflil~tcł§ sktad;zionytłi. · ' · ą ą 

DELEOACJA U PA~A WOJl!W{)by, 
Prezydent miasta P• Putyma i kierownHi W)•• 

działu Technicznego p. int. Kowalski uda1i się do 
Łodz!, celem uproszenia ·pana Wo!ewody, o PG· 
czynit:nie 11abiegów w Minlstershvil!~ o '1-tl:Vima~ 
nie większych ootacli na zatrutłniefiie bUi"\loof• 
tttch. 

. Rl!PERTUAl l(JN, 
OśWtATOWl'!: - Ple4i\ zdobvw11. Awillit. 

.!'~~~ 
ósTA'tNI! 4 DNI • ..MtJZYKt NA. uuey;•, 
Pomimo wielkiego sukcesu ja.ki odniosła lta

plwlną komedia Mt1ayka Il tlli•Y'' łpowodu 
wyjazdu Miehała ~nl111i J!rana będ.ile jeSBołł! 
tylko 4 dnl. 

Początek codzjennie o godz. 9-ej wiedl, 

. TEATR LETNI W P ARKtl TASZICA. 
Jeszcze tylko kilka dn\ guna będio.Je powo· 

dl!enłowa komtidła fl"artc!Us'lta ~ildh'f Cuit.rt •....:.. 
„Otello przysdo•el" w ~onililili ti!IHawyell 
sił zespołu. 

Pooząiek cedzlennie e 4ed11 9•ef wieilr;, 
Teatr ·l!e! i 'Oszalowany 1 zahelr:p1ećizony {>rzod 

de~cżl!nl l chłotłelb.. 
PvWf6ł tram aj1ttnł iiiU!twhioAY. 

JUBILEUSZOWY' WYSTĘP STEFANA jARA· 
CŻA W 'rEA'i'lQłl MtlJSllM, . 

Najimakomitsży artfata sceny fl6Ur1ti•I SliłaD 
Jaracz po oilbytym w ~lrsza\fl• Jubilet111•11 
30-letniel pracy, żaptószony został priez 1':Vrek• 
cję Teatru Miejskiego, aby pubtlH!!Ołd łl5t11'.ttA 
również mbgła ue1eill tasługi J&riJ611l, k1óry na 
naszej scenie rozpoo.mynał ilWBi lłarf erf, 

Na przedsiawienlł fttblleusrtQ·iW! dany IJ'4i!le 
Mbljetowikl ,,chory :1 brt>f erllfł'1 w i111itailil~łl) w 
roli g,łównej orai dałym ll4'1pfiłeft1 iWtH!&'rillłl• 
go „Teałru Akfora11

, 

Lw6w. 18 lipca. "-Złonka.ch tamte!szeJ rodziny Kretne-
l?t>licfa prowadzi energiczne śledz- rów. 

two w kierunku w}'lkirycia sorawccłw Dotychczasowe ślę'ditwo u&«.lutti, iż 
bestialskiego mordu rabunkowego, do- bandyci powiadomłeni . e tefu, ~e w rlocy, 
konanego w Wólce pod Rawą Ruską na 2rzed wyjazdem na jarmark do !ławy 

Ruskiej, J7-letni hattdlan bydła Ktainet, 
młat przy sobie wlflkssa gotOWke; ulJltJ• 

LEKARSTWO NA SMUTfK. nowall naoad. 
Katd~ chciał!W bt1pbcząć Do calodlliennei Gdy wszyscy pogrątefił byli WI! ~hł@1 

pracy i odświeżyć zmęczony umysł. Nailep- zamaskowani liandYti zarJilkall dtJ mie
seem lekarstWam ha znu:tenie jest zabawa w 
„Tabarinie", i!ldllie katdy e?;Uie się iak u siebie szkania, przyczem udało im się naldtmie 

. w domu i do b iałego rana bawi się doskonale. domowników do otworzenia drżWi, 
Pt>za zalE!hunl samego lokalu, który Jest wy• t i k I t t 

twotny, ozfsty I gustownie urządiony, „Taba- U P.fOgU padl strztt 'UTJ t?ć! ZOS ti 
rlh.i ma Jl!szcte tę zaletę, :te dai11 dobre pro- na mt~rscu ?.tzblty, . 
aramy i angatttie nail~psze orkiestry, co wielce Spiesza.Gy mu spomocą brat Jal 6b 
Umila e11as publle1mo~c1. . . . zostal r6wniet UJ!t:Jdzong sml~rtf!fttle. W programie obecnym występui e rliwniez · . . . 
klika dobrych artystek. Są to: Loda Gawicz, pia Obudzona te snu tnatka Lea i sto~tra 
tYtttJwłe11a subretka, Stefa. Barówna, śpiewaczka Mattia zostały obsy11ane grtzdent ltUl I 
i .tanoerka, Ido, tanc11rka węgierska itp• A or- walcztt obecnie z~ śmlerclct 
!destra? Orkiestry Seymkiewicza, grającej w . ' · k · J. . 
,;tabarirtie" nie trzeba chwalić, wystarczy tył- Straszhwy nauad bandycki, ·turY 
ko raz titzyJŚć do iokalu i usłyszeć Ją, a Jut się pozbawił życia 2•th mężczjłan. a t!Wie 
Jest oczarowanym. kobiety są w agon/i, wvwołał w caf ej 
, - Na ta~du l ogl~daniu programu P.Ubliczn9ść okolicy niepokój. 
spędza kilka godzin w miłym nastro1u, bawiąc{ . t · . b · 
alę doskonalo i zapominaj:w o codzi~nnych Pohcja jeg }Ul na trorne afitlJJlów. 
kł9p~taeh. · J 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKI\ 
pu ćenach bii'd:.łlil hiskhih, 

Przy.)mu_ję równlez wszelkie 
ref,eraóje I s~1cle po domaeh1 
ii • d;gd Slef„nht 78 

lri1 '99 Ili 11• . 
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ENSACYJNA 
ZMIANA 
w MODZIE 

P U O ft 8 W. O O T W A R Z Y 
Paryt lansu1e nowy sekret 

„MATOWfGO WYOLĄDU0 

Eleganckie Paryżanki lansują nową 
l\ł68,, !łla!Ułf Bn! ~itdl!t tło hvahf; 
lłciry nadaiiil brzoskwiniową eerq bez 
ilb8u jlełyśłiu przez . cały a zień. 

. S~kłl!ł pblega 1ut nowytrt sposołile 
fiłbrykacji1 lłziqj.j którerrtll puder prze• 
'iewany przez: potróine jł!dwabnt: •lla 
ie•ł zmiesę_any z Podwójną Pianką 
Kremow11. Ten ostatni sposób fahry· 
lcacji- wynik kilkuletnich docieka.i 
ftancuśll1it:ł1 t&&rililców-"-zb!ltal e1'eehiil 

· flpał@liłeWaly dfmh flhnt; TblialBn, 
Plltłet 'rokahin fJdzwoll Pilni pt!Ugiid 
si1t Ila Hwstl I polyskh!tn nos:t I śWi!: 
e-c~ ti,, tłuatll skdt-. Nadlife on l:Y.• 
dbttnie pittkną cerę, która potós•aie 
Ułkowicie „mato'ftll." lia }Stzl!tiqg 8-u 
ióddn. Ani wiatr, ani dt!Uet ltlb po: 
f:~llie aię nie uczyllią skóry Pani połya
kujllell, e ile używa Pahi Pudru Toltalon 
4' _„millewytn wygl11d11ie", Nadaje en 
iwieiy powal! niby płatek ró:iy1 lttóry 
fPOŁqguje w G)'fójnasób Pani ttred~. 
Kup Puder Tokalon-eena Eostała 
niezmieniona, pomim_o . kosztów 
nowtto spoiobu labrykaeji pudtd o 
11mlitowyrtt wyglątłzie". 
' I i • ;; liCI0$1F I 

~00Gl!i~00000000©000080800000000~ 

I PARCELE I 
BUDOWLANE ~ 

pfZy ut Krzemienieckie! I 9 
Retkińskiej do sprzedania, ;·::_ 
Z11loszenia: Piotrkowskll 401 
lateąd spadkoblere~W I. K. 
PoznafiSktego, w dni pow• Q 

szedttie od i0-12 I od 4 3 
Io 6 p9połudn1u, • ~ 

bzl9 por•z óstatnU Film produkoji stj~fatkiej Sojutldf'\O Lettingffad p. t. 

Rłl~1':J ANNENKOW I „ZIEMIA PRAGNIE'' 
11) Listopada16 (Konstantynowska) 
Dziś pocz. o godz. 4 

f ' n I 

~~~!i R. Cardin i B. Ł.ywanow l fllm 1nfew1ny I mowtonv AD roayJ1ka wytworni !ow1dno·„Mo1kwa 
· · Attons. l"last4pn~ Jtl'ogtatti'I! „W l!lltA ktł~tHA ALfkliil'nDM•111 - 1

. . . . - r - 2 · n s m zw 5 nr r am r s s 2 · w 
Kino- teatr I 
l~l"jifł•I I 

Dalł pora I! G•tatrtl I Wt elki film o~nuty na tle aktualnych _w~darz. t' t1 Ki~o. teatr 

w!1~81.~2. '!.~ !:, !! !.! d~ ltoJf ffJJJ;ł (:) 
Przeta~d I 1· 

D•I• pot•„ o 4 
· Nadprogram: Komedia i akt'1alno6ci Gl6wna 1 

Anons. l'llllłfłllll!i tti•ogrartn: „e11tadalono till••leNa• r ==e - bmłi poc:a. o $ pp. · · · - • r · sm · w 
Leoznicanr ROJTER ot.MED. . Doktór TREPMAN bR.MEt>. . 

ae stałeml łółłuaMi U •' . M. TAUBENHAUS "'"latilltA Oftbtbb WIUłłfł'itnycb, M. GLAZER 
DLA CHORTC:it rfA · . •hora IK''ł~ Wł.086\N akitśfl!t • alnekOIGf. •hóri,reb, DIQcżopl"IOWycll CHOR2!1Y Sl(Ó}Nf I WEN~RYCZNfi 

uszy, nos, „ ••••• I "AR 1uw:i~~y~:"z.•A 114 ZOii! SKA n. 'telefon 246
J
09 ZAWADEi),'~\~_\łr~,:~~. =4-12 zacnodnta 64~ tel. 18~„n 

dróg oddechowych '1,SO - . a,ao, 11 ..... U, P~zyfmuJe w LIPCU w ioąr •.. a rano W liledzlele 1 t\ffieta od S.-:.1 • przyjmuje od lZ--2 I od 1-8 . . 30 wl~ż. PIOltllowska 61 14,30 ...... 1G,ao. 10 ..... 20. _ - 4 Pt>oł. 1 ?~! w!!_c!:. =- . 'TM • • !!._ w ińed!Iete1 1 świiJta od 10--1! wD01 . 
T••· 1Sl7·81 . . - -·= Dr MEID or mn• H LUBICZ od9r. s2p.~-Sw.p:zr.jm. ór.Z.Ra.kliw1kl ' d L BERMAN ' ' . „ ~U. 1 · 

wlizwltnia. nA mia.sto or. ma • I 9. K ni or Sll•ł• thorób łdtnreb, "'lłrYeztiti:h 
--- CA o· .... a· speel•llstli .Jborób Wl1t11fryo*11ycb, llkóf . I illODaGiiłCłOw)'tb• LECZNI ••• " llych I seksualnych sr~· obot• ~l{ó1'byelt1 I wcnen•.;:znych.cMOll!L~IANA Nr. ' ielefoli 141•83. 

I GABINET DHNT\'8T\'CZNY CIGll!LHIAl'IA 18 T1lefQO 14P-o1, ~o ,RKOf W~K~ ~o, I Ttelo~ i;?~:· Pr1vJ1nuJei Ud •• ~10, 12-2, 8-8 w. 
OLóWNA P, tol. l4Z-4Z Przyjmuje od S----11 i (Jd 4-S wie<!t rzyimu e fJ • ·- o - it ' W niedziele I śwletl 0'1 11-11 r~no. 

Przyiltllłfa lekarze we wuyatkfoh ''Ili• w niedziele 1 iwl~ta od 9_1 po poi. w nl&4•1e1e I QwlQta od 8-2 po . poi. . . -
cłatuogcfuch. - Analizy lekarskie, n- „ . .. an • - . . . • . + „ • • IJOKTóit 
strzy;~AJi0:1Hi~io~iWJA~~ł~~Wll.or. HEnRYK.OWSKI Or. med. N I ew1azskl H. SIUlllCJCh•• 
czynna catą dobę. PORADA 3 ZWTI!. ChOrobJr skórne I weneryćzne SpecJ. chor. wencr:rcznycb, skórnych CHC>ROSY St<óRNr. i WHNf.RVCZNE 
--- - mieszka obeonie T9.AUOUTfA 9 I !reksuiilt1!'Ch. PIOTRKOWSl(A 56, tel. 14S.62. H A LT RE c H T ftottł l !).. tel. Z6Ź•9!. ANDkll!J I\ a: talelon 130'...W. Od •. 9 .... 1, od ~9 pp. * , !'t!YJmuje panów od 8-11-ei i od PrtyjmUJe od 8~ 11 rano I tJd „ ..... ~ ~!e_ctzrele I IW~&~l0-1. 
Choroby skorne, 'yeneryczne I moczo- 6-9 wiecz. niodz. i święta od 9- 12,3() w niedziele I święte 9-12. . .. . · 

płciowe. · · d 'ro-11 J 1 od 6-9 wi cz n · • • i\Ntln:,lSKIEOO konwersacil l lltlłt•· PIOTRKOWSKA 10. TEL. :rn;.11. panie. 0 -e · e · JAN Wacław Owczarski, zgubił port hity 1ldilol1. M.ynowany oou~yclel. 
Prz:vi rrtUJa do godz. 8.30 rapo. otl 11 ~1!0 ZAO~.U. PIES, jamnik .16}VII. Odpro~ fe! , zaw i eraj ący : dowód ,o~obisty, ks!~ Ul. Zawadtka rsr. 2l m. 8a. łtoru. ~o· 
dó 2.30 pp. I od 7 do 9 w1ecz. W nie- wadzić .ża wynagrOdzemem flksowa, żeczkę WO!skową. Zwrocić Andrzeia dziennie ~astać od zolil1, 4-8 Oó tmł dziele i święt a od 10 do I-ei w poi.Mostowa 30. ·snr

1 
48 111 ................. ____ .._ ____ __ 

Dr, Rundsztein 
AKUSZER. OIHEKOLOG 

POMORSKA 7, ~~:!:4 
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Awantury ·na boiskach muszą sie skończyć begja zwycięża Wackera Z:l (1:0) 
"owa zarządzenie PZPN·u przeciw niesubordynacji piłkarzy Nłespodzlewana poratka piłkarzy wiedeńskich w Warszawie 

Warszawa, IS lipca pros!ly ich, aby rozpoczęli akcję prasową, os~ Warszawa, 18 lipca. l a zwłaszcza Nawrot, szczęśliwy zdobywca obu 
Zarząd Polskiego Związku Pilkl Notnel WY· Iem uspokojenia publiczności sportowej, ZarzittJl Na stadJonle Wojska Polskiego w obecności : bramek. 

~łat rto w~zystkich P?dlegly. eh sobie okrę· PZPN. wierzy, te przedstawiciele prasy porno· 114.000 widz?w rozegr~ny został międzynar?dowy ! · ·' tJ wiedeńczyków wyrót~lć można. tt~lnreite· 
itów 1 Ligi Pltkarsk1eJ list, w którym za· gą do przywrócenia normalnych warunków na mecz pomiędzy Legią a Wackerem. LegJa od- ! ra I bramkarza Ploca, obroncy prtec1ętm. Nato• 
rząd stwierdza, na podstawie protokulów boiskach sportowych. ! niosła niespodziewane zwrc~ęstwo w stosunku miast Zischek zawiódł. 
wl,adz Pllka~sklch oraz sprawozdań sędz!ow· Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożne! uprze 2:1 (1 :O). w pierwszej połowie wiedeńczycy demon· 
sk.ch, że. rnuno zarznd;:eń wydanych na począt· dza wreszcie zawodników, !te kary 'będą coraz 11 Drużyna warszawska wzmocnlon~ Marty~ą stru ją ładną grę, stojącą na wysokim poziomie. 

bku, sezonu ~portowego, nie została ?S?nięta. z 1 surowsze, aż do ~upełnego wprowadzenia stanu ~al~zył~ d~skonale, a przedewszystk1~m ambit- Atak strzela często, ale strzały przewa~nie nie 
osk Plłka_rskl~h brutalność zawodn1kow, me-~ normalnego na boiskach. ! nie 1 oflar111e. Ke!ler, w ~ramce bro111I pewm~, dochodzą do Kellera. Legia rewanżuje się rzad
~ubn.rdynac!a piłkarzy oraz agresywna posta wa i W kotku swego listu Zarząd PZPN apeluje l zresztą nie miał. zbyt wiele roboty. W obro~Je 1 ko ale jej akcie są groźnieJsze. Prowadzenie 
~uhl1cpznośc1 względem sędziów. Wob~c .te.go za I do okręgów, aby dolozyły wszelkk~ starań, by świetny był Martyna. Pomoc grała, sk_ute~zme, ! zd~był Nawrot na 2 1l1inuty przed końcem pierw 
,ząd ZPN zwraca się do okręgów 1 L1g1, aby akcja zarządu PZPN. w tak :ivatne1 dla spartuj C'hocia:>. zbyt ostro (Kubera, Przezdz1eck1 II). szei polo·WY 
akcja rozpoczęta w celu zupełnego wyplenienia kwestii nie spełzła na nlczem. W ataku najgroźniejsza by!a środkowa tróJka, P · 1 led fJczycy zmęczeni podrótą 
tak ~zkod!lwych objawów w sporcie byla w dal o yrzerw e w · e . ! 

szyr1~ ~lągu uslln!e kontynuowana W celu sko-\ ustęp·uJą znacznie gospodarzom. M1Hmo pr~ewag~ 
ordynowania tych prac we wszystkich oin gach p k y e w~ - a Legli uda'le się w 68-eJ minucie e!nre1~erow1 
iartąd PZPN. wydaje następuJą~e zarządienia:I • usz po on~n prz z . 1mer ~dobyć 'o/Yrćw. nanie. LegJa nie peszy się Jedna~ 

l l zarządy okręgów zechca ponownie przy. I li 1 u~yskui.e drµgl punkt znowu na :a minuty prze 
-pomn 1 eć podległym 1m klubom, ze' inltno we· l • . koncern I Zl1'0WU pr~ez Nawrota. 
zwań zawodnicy nie zachowują się po sportowe Międzynarodowe zawody kolarskie W Warszawie Zawody pr·owadż1ł p. Berthal, dobrze. . 
mu, te brutalność i niesttbord·ynacJa zawodn i· Warszawa, 18 Jlpca. j Międzynarodowy wyścig pótdystansowy na W dniu dtisieiszym o godz, 17.30 gra Wacker 
ków szkodzi sportowi piłkarskiemu . Wszystkie W środę, wieczorem odbyły się na Dynasach 5000 mtr. zakończył się zwycięstwem Bryszke- , w Łodzi z ŁKS-em. Mecz odbędzie się na sta-
podlegle zarządow i kluby winny urzą dzić wśród międzynarodowe zawody kolarskie z udziałem I go w czasie 7:26.4. 8 pkt. 2) Wiemer 6 pkt., 3) t <lionie bKS w kl. Unii· 
swych członków specjalne kon f~rencje l upo, zawodników niemieckich Wlemera i Koeniga. I Włodarczyk 5 pkt., 4) Głowacki 4 pkt., 5) Koe- liiiililliiiilillll••lill•••••••• 
~n'.eć ich, że dalsze tolerowanie wypadków, I Międzynarodowy wyścig sprinterów wygrał nig 4 pkt. • · 
1ak1e wydarzyły się w czasie wiosennego sezo- 1 vViemer o pól okrążenia przed Puszem' I Koeni- Na zakończenie odbył się wyścig ameryka1i· Konopack=--Matuszewska w Łodzi 
n~, n!e będzie miało miejsca. Zarówno wydział I giem. Pusz przegrał wskutek zlej taktyki, polak l ski parami na 50 kim. U 

gier I dyscypliny Jak i sęd~lowie otrzymali ka- bowiem pilnowttl . l{oeniira .• t~rri~zas~t)l Wiem~~ i.,., , P? P\?!!}ecba!łiu 25 . ~Im: ti_ie)ncy Wiemer i interwenlOW8ł8 na rzecz 
tegoryczne polecenie Wytępienia w zarodku dal- ·. „uciekł". Czas Wlerhera n~ b!h\tnich 2od me- l\oen1g oHeithu!ą ptb~adzelhe a po 35 klm. wy- k" J 
szych podobnych przewinień. Kluby winny za-j trach wynosił 14 sekund, a czasy Pusza i Koen1- suwają się o jedno okrążenie przed następną Kwainiews ie 
wiadomić o odbytej konferencji z zawodn ikami , ga 12.8. sko.Jel parą. Lódł, 18 Upca 
zarząd okręgu, pod gro~bą kary przewidzianej · W finale sprinterów drugich wygrał lodzla· W ogólnei klasyfikacji zwycięstwo odniosła W Warszawie trwa obecn'o ·specjalny kurs 
statutem Pozatem zarz21dy okręgów winny za· nin Elnbro<lt w 13 sekund przed f'tączkowskim. para n1emiecka Wiemer - Koenig w czasie 1 g. 'treningowy dla czterech zawudnh:zek, na któ· 
ządać od kierowników sekcyj pitk i noznel po- Wyścig na nle olueśloneJ przestrze11i wygrał 15 min. 56.6 sek. rym obok Walaslewlczówny, Wa!sówny i Cel· 
szczególnych klubów. aby upominali katdora- znany szosowiec Józef Kaplak, przebywając 61 2) para Faigll! - Stabl, 3) Włodarczyk - zikoweJ miała też b.yć łodzianka Kwaśniewska. 
zowo przed zawodami. swych zawodników, by okrązeń toru w 3,35, Na ostatnich 200 metrach 1 Bryszke 19 pkt., 4) M. Knpiak - Podgórski - K śni k jednak nie mogla dotychczas sta· 
!trtll i zac:howy~all się po sportowemu .na bo· Kapiak osiągnął 14.2 sek. 17 pkt„ 5) l<a,plak J. ~ Urbanek 10 pkt. ~a 

1 
ews f obóz spowodu trudności z uzy-

1sku, oraz by byli bezwzględnie posłuszni wsze! w1 .s ę na en ó .
1 kim zar?ądzenlom sędziego. j 'J 1•11o__,e . skamem urlopu, :wobeo czego powr c1 a ona 

2) w celu utrzym:i.nia porządku na bo kuj / rzu 1nec:ze . I .... _ mistrzostw Polski do Łodzi. _ . 
uspokoJenfa publiczności zarząd PZPN. ttw::i ża, W związku z powytszem bawiła w todzl w 
że naJhardzlel celowym środkiem w tym kie·r na zakończenłe wiosenoet rundy rozgrywek I tych dniach znakomita ongiś lekkoatletka Ko

1
• 

runku Jest prasa. Zarząd PZPN, pros! wobec te- . . • . · , . noPacka - Matuszewska, która interwen!owa a 
go okregi, aby urządzały konferencje prasowe I Nadchodząca niodz1ela przyn1es1e 31 kom punkt lub dwa, wowczas zespół kra u dyr. Tolloczkl na rzecz Kwaśniewskiej. P. dY· 
z przedstawicfelami mfeJscowych dzienników dalsze spotkania o mistrzostwo ligi. Wy- kowski stanie się narówni z Po,gonią, rektor Tołłoczko przyrzekł załatwić spra~~ 

D a f+M+ lfl1WI j niki spotka11 niedzielnych boda miały bar Garbarnią Ruchem względnie ŁKS-em 1 przychylnie, tak. ze przypuszczać n.al~~y, ż 
' l „ ' d ' 'ł · I Kwaśniewska zna1dzle się ittż w na1bllr.szym \ W.ag·rz d ł J dzo watne z~ac~eme ~ a . ostateo~nego kandy a.tern. do ~v.tu ~ mistr~a. · czasie w CJWl1„ie na Bielanach. 1 ._ '!/ O WO U ił ukształtowania ·się tabeli p1erwsze1 run· Drugi, memme1 ciekawy mecz roze-

,... ~r6Jmecz lekkoałletuczny , ' dy roz.~~ywek: . -;.,· -.· . gr.any zostanie w Wielkich, Hajdukach, \ ., -- ~ ,. Kolarze polscy 
--. - ·- ~ . ·- .a - · • . .. . , Na1c1ęka,_w1e1 zapowiada się .mec.z między Ruchem a Warszawumką. - Poi -·'!; ~ 'w · 

i.:: Warszawa, 18 lttica , ! ! f.Wow~1cl mł~tłzy 'Po~6rii" a Wisł" kra· osta.trticlt niepowlldzeniach, bę·ati~Jw:t:e• )ldll na mistrzostw• iwlata 
W środę popołudniu Polski Związek l kowską. Pogoń, która objęła przed dwo szcie Ruch miał okazfę wzbo~acenia się · Warszawa, 18 tłpaa 

Lekkoatletyczny otrzymał depeszę od ' ma ~v.l!o~niamr„ l?rowadze~ie w tabeli, o dalsze. dwa punkty, nie „przypuszcza· .. ~arząd PZTI< postanowił na wczorafsee~ 
wo.gferskiego z'iw"zku w kto'reJ· ten os : dołozv ntewątpuw1e ws:telk1ch starań, by ·my bowiem, bv War sza wianika ąiogła pos1e~zen1u. obeslaćBtegkoro1.czne rnlłstt~ost~va k9 

"' " ' · „ , k ' · · ' . · k • k 1 'k b ć- g ź · ik· • dl śl . ' Jarskie świata w tu se 1 w po owie 111erpnia t t l d Oł ; b od 1 dó l za onczyc zwvc1ęs o werwszą o e1 ę y ro· nym ,przec1wn 1em a ąza 1 t d lkam· Jechać tna dwuch szOSO'łl 
. a n o w UJe · ez . P an a powo . w ; rozgry~~k i z4ob'Vć t~tuł wiosennego ~i ków na ich wł~snem boisku, , ! c6!11iai:ci~0t~rowie~. · 
wyznaczony na najblltszą niedzielę w , strza. h~i. . Uwata?1y 1ednak, te sprawa • T~zeci mecz. · roze~rany „ zo.stame . w 1 Co do torowca, .to Jest rzeczą pewną, !e PO• 
Budapeszcie trójmecz lekkoatletyczny : z Wisłą nie będzie łatwa. Zespół kra· niedzielę na bo1slru Cracov11 w Kra:Ko· iedzie Pusz, pozostaje natomjast zupełnie otwar 
Polska - Węyry· _ Austria ·I ko wski zaprezentował się ubie~łej nie• wie mi~dzy iiospodarzami a Le1łf-, ' · ta· kwestia kto reptezentowa~ będzie P. ol.skę w 

· ; · , dzieli w Łodzi doskonale i forma, jaki\ . Cracovia, zdaiąc sobie sprawę, ~e w kolarstwie szosowem: W rachubc; są tu 1edrtak 
Węgrzy proponuJa, aby tró1mecz re.o wykazał w Łodzi w m~c:zu z LKS·em obecnej słabej formie zespołu k\lub ura bra~e r>rzedewszystkiem kandytl~tury ~!~!basy, 

7.P.nrać dop·er na • sie L k · ' . L ' dk . d '. k Napierały czy Oleckiego, lako naibardz1ei odpo· 
· ., I o Je n - .aze . przyp~szezae, . że· walka we _ wo- t<>wać mo~ą od spa u 1e vme pun ty, wie'dnich na krótki dystans mistrzowski - 160 

wie . będzie bardzo zacięta. Gdyby jed- r zdobyte na własnem boisku, mobilizuje kim. Decyzja k'to t>ojedzle zapadnie ledrtak <łri-Tour de france trwa nak udało się Wiśle uszczknąć lwowia· Jna niedzielę jakna·isilniejszy zespół. . piero w sierpniu tuż przed mistrzostwami. 

Dwunasty etap wyścigu T~~r~!'fr~~~~c~ro" łłiestowarzyszeni 1 piłkarze na star.· 1·1 .. pr~!dSmak fOJgfyW8K 
wadził z Cannes do Marsylii ·i wynosił 195 kim. e'łtle dO llgl 
Etap ten . Wygrał Pelliesier w czasie 6.0 ;~j02 . Regulamin · turnłe.iu ;organizowanego przez ŁKS o ~ ' . 
~h!~ba~d~nier, Mocleur, S. Maes, :Rimoldi, Ar- Jak już donosiliśmy, oraanizuje LKS. z całe! plejady piłkarzy, którzy przewl· W związku z wylosowani~nt lCal~n:. 

W klasyfikacJI ogólne! prowadzi nadal R turniej piłkarski dla klubów niezrzeszo· ną się w turnieiu, znaidzie się k~ka ta- darzyka rozgrrwek o wejście do ;hg, 
~aes 75~28,9 przed Kamuso 75.3,20 Speichereml n. ych. Inkjatvwie liitow~ów łódzkich n~· lentów, ,które w ,PrzyszJości przysponyć z~róci·ł się Union Tourfng do :wvd~iaht 
1 Morelllm. . .. ·. . · leży przyklasnąć, bowiem te~o rodza1u mogą piłkarstwu ł6dzk1ernu nie!eden ht· gier PZPN-u .z prośbą o nrze.sumęcie 

Y" klasyfJka~u ~ruzyno~eJ na plerwszem turnieje zna1'du1'ą się zalłranica na porz•d ur - Retłulamin turnie1'u przedstawia meczu Z Polomą bydgoska z dnia 18„go 
mie1scu zna!dme s i ę Belgia 221.22,02 przed . ~ . ~ • ~ 1 · ' f" • · d · ' 8 r śn'a oon'e' waż 
F.. rancią 227.55,49, Wiochami, Niemcami i łiisz· I k~ d.z1ennyrp, przysparza1ąc piłkarstwu s1ę'następu1~co: _ · . s1~ri::ma na. z1en . W ze I • 1 

panią. 1 w1ele kouyści. Jesteśmy przekonani, te Par. 1. - Wi celu propa.l!andy piłki dz1en 18 sierpnia zarezerwow~ny ZO·· 

· ...... ~~:occo~~~~'JCXXJC>óCC nO'Znej Ł. K. S .. o·rganizuje ·turniej piłkat· · stal przez ŁOZ~N. na miedzvm1astowY 

7 °!) 8 t r p J ski między klubami i drużynami niesto- mecz z Poznaniem. , o5 00 Spor 0WC0W W 0 See warzyszonemi· (dzikief!li}. . ·Wy:dzia.l gier ~ZPN-u cześciowo tyI-
• . · . Par. 2. - W turme1u mogą wziąć ko przychylit się do prośby · klubu fódz-

Cie ka we dane statystyczne Państwowego Utzędu WF udział ws:l!ystkie kluby i drużyny niesto· kiego, przesuwa,ąc termin meczu na 15 
• , · . . warzyszo.ne, z.najdujące się na terenie m. sierpnia. 

Warszawa, 18 lipca do :gier sportowych wzrosła z 570 do Łodzi. o · · , a i 'd 
Rocznik Statystyczny Głównego .U· 4,415, liczba pływalń otwartych z 51 do Par. 3. _ Z~łoszenia l(Iub.6w i drutyn , d dec~zji tej 0 woluJe ~ e zarzą 

l'.Zędu Statystvczn.ego o.gła.sza na pod- 203, liczba pływaM krytych z 7 do 14. do turnieju przyjmuie Sekretariat t. K. Union Touringu do zarzadu ~ZPN~u, 
stawie danych Państwowe~o Urzędu Liczba przystani wioślarskich z 40 do s: (Wólczańska 140), codziennie w go- wskazując na to, te w_e wrz~śnm frek; 
Wychowania Fizycznego szerea cieka· 192, liczba ogródków jordanowskich z dzinach od 19-21 do dnia 31 lipca r. b. wenc.Ja .na z:'>fotd~c~ Jest wieksza, nlz 
irych cyfr, ilustrujących rozwój sportu 46 do 110, wreszcie boisk lekl<oatletycz włącznie. Zgłoszenia są bezpłatne. W miestą(\!ac ~ n. c · 
w Polsce w latach o·statnich. nych z bieżnią okólną miµny obecn,ie Par. 4. - Turniej od.będzie się na O ·1 • li i) k 

. Licz.ba sportowców, zrzeszonych w 496 wo.lee ->02 w t. 1931. stadionie L. K. S. (Al. Unii 2), począwszy Zb przysięga 0 mp 5 i1 
:wiązkach i sto·warzvszeniach sporto· Liczba osób, które zdobyły Pa~stwo od 4 sier:pnia r. b'. w katdą sobotę popoł. . Dziś, 0 godz. 11-ej przed południem, 
wych wyno,siła dnia 1 stycznia 1935 r. wą Odz?akę Spo·rfową wzro·da (nie li· .~ niedzielę raąo. Boisko i piłki do turnie· 6<ibierze przysięgę Qlimpijską od łódz· 
735,800. Z tei,to mężczyz,n - 600.000, cząc WO·Jskowych} z 17,600 w . 1931 roku ju dostarcza Ł. K; S. : . . . • . kich olimpijczyków: Chmielewskiego i 
a kobiet 135,800. do 225,300 w 1934 r. . . , Par. 5. - Dla zwycięzców w turn1e1u Xróla kierownik Okrę~owe~o Urzędu ,W, 

W r. 1933 Polska liczyła 662,600 Ciek'awe . są r6wniet dane, odno·szące L. K. S. funduje następujące na~rody: .F. i P . .W. ppułk. d)rp.J. Gabryś. 
śpodowc6w (550,000 mętczyzn i 112,600 się. do obozów letnich i ~urs~w wyszk~- I mi~i~ce - 11 koszulek, W uroczystości tei wezm~ · udział 
kobiet). W r. 1932 - 615,700, w roku lenmwych. ,W, ro;ku ub1egłym zorgan1· . II m1~1sce - 11 getrów, , przedstawi,ciele władz państwowych, wo,j 
1931 - 508,500, wreszcie w roku 1930 Z?W8:no 516 męskich kursów :vrchowa· Ili m1ejsce -. 11 spodenelt. skowych, związków sportowych i prasy. 
- 352,000 sportowców. W cią~u 5-ciu ma fizycznego, które zgromadziły 18,000 · Dla przegrywa1ących, ufundowana zo· 1 ••lill•••••lli••llill•llimllil 
lat zatem liczba zrzeszonych sportow- uczestników. Na męskich obozach let· staje na~roda pocieszenia w postaci pił· 1 
ców wzrosła z 352,000 na 735,800 (prze- nich w liczbie 97, znalazło się 18,500 ki no.żnei. . . Par. 8. - Losowanie przeciwników 
szło 100 proc.). sportowców. Na 65 żeńskich kursach · Par. 6. - Turniej przeprowadzi ko- odbędzie si~ dnia 1 sierpnia r. b. o godz . 

. Wzrosła również znacznie liczba u· wyszkoleniowych, liczba, uczestniczek mis;a sjecjaina, którą powoła do życia 20 w lokalu Ł. K. S. {Wólczańska 140), 
rządzeń sportowych. W r. 1931 liczba J wynosiła 1,300, za to żeń!!kie obo.zy l~t· Ł. K. S. · dokąd zaprasza się przedstawicieli kltł-
hal ~irnnastycznych wynosiła 238, a 0·1 nie zgromadziły 24,600 uozestnfozek w Par. 7. - Turniej roze!!rany zostani~ bów i drużyn, zgłoszonych do tur_nieju. 
b'3 ... nie 1 046. Boisk piłkarskich było w '556 obozach. I systemem puharowvm tak samo, jak 1 Par. 9. - :Wejście na Turniej bez-
r 1931 ~ 380, obe(;nie 976. Liczbo boisk . · tui:niej o nagrodę pociesz.enfa. płatne, 



~tr. 8 

iat 
Jan żeberko, rzeźnik z zawodu, wybrał się na 

kilkutygodniowy wypoczynek do Orłowa, 

Leżąc na słońcem zalanej plaży, ujrzał swe~9 
przyjaciela w kąpielowych spodenkach. który 
podszedł doń i zapytał: 

- Serwus, przyjacielu!.„ No, Jak.te 1łę · tu 
czujesz?„. 

Jan żeberko, rzeźnik z zawodu, spoJrzal do
koła na odsłonięte ciała, smaż11ce slę w słońcu 
i odparł xe znudxoną młn11: 

- Jak codzień w Jatce"• 

~.„ 

Pan mecenas wchodzi do lokalu, wita się :s 
kolegami i powiada uradowany: 

- Dzis miałem dobry dzień!„. Płędoro ludzi 
uszczęśliwiłem! -

- W jaki sposób? 
- Przeprowadziłem dwa rozwody,„ 
- Dobrze, ale w takim razie mowa moie by6 

tylko o czworgu„. Gdzie fest piąty?, 
- A ja to pies? 

** t *4 

Pan Hieronim, przechodząc ulic.., 'Ufrzał na 
chodniku błysxczącą dziesięciozłotówkę. 

Najpierw obejrzał się ostrożnie, potem niby 
to przypadkowo opuścił chusteczkę I wreszcie 
schylił się, by podnieść monetę.„ Ale pieniądz 
był jakgdyby przylutowany do chodnika. · 

- Co to?l - myśli pan Hieronim. - lffe moż 
na oderwać?„. 

:Wypręża się Jeszcze raz - napróżno. ~ tef 
chwili otwieraf ą się obok drzwi składu z małe· 
rjalami pisemnemf, na próg wychodzi włdcłcłeł 
i powiada: 

- Włdzł pan Jaki dobry fest nuz klef?„. '!!!!! 

Może dać panu flaszkę? 

•• ' *• Miody Mayer zwrócił się do połredn.ika mał-
żeńskiego, aby wyszukał dlań mloclę, bogatę, ba· 
teligetnę żonę. Po długich pertraktacJach swat 
wprowadził Mayera do domu panny R6iy ·Katz. 
Mayer bywał tam codziennie, zostawał na obła· 
dach, słowem - zachowywał się Jak kandydat 
na zięcia„. Przez pewien czas wszystko 1zło 
składnie i dobrze, aż nagle urwało 1lę. Mayer 
udał się wobec tego do swata po wyfaśnlenle. 

- Pan popełnił ostatnio gruby nietakt, panie 
Mayer - wyfaśnia mu polh'edałk malże6skł . ..... 
Pan jadł karpia nożem„. Pan powinien wiedzieć, 
że w eleganckim domu to Jest niedopuszczalne„. 

- To był karp? - dziwi się Mayer, ,.... Ja 
myślałem, że to fest Indyczka! 

. - Nie opowfacłaf pan głupstw!.„ To pan nie 
odróżnia karpia od indyczki?„. Przecie Indyczka 
ma pierze! 

- Dobrze„. Więc dlatego, że karp nie ma 
pierzy, to Róża Katz nie może zostać moją łioną? 
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Pan Prezydent Rzpł tej podpisuje się 
w księdze hareer..skie 

Po wielkiej defiladzie harcerskiej w Spale Pan Prezydent Rzplłtei złożył 
swój podpis w księdze harcerskiej. Na zdjęciu - Pan Prezydent Rzplitej O· 

trzymułe pióro do podpisu. 

Gigantyc ,11y prom w Ameryce 

Nr. UJ9 

ECHA 14-GO LIPCA W PARYŻU· 

Przywódca organizacji „Krzyż .Ogni· 
sty" płk. de la Rocque na czele człon
ków organizacjł podczas defilady w 

dniu Swięta Narodow~o Francji. 

WĘGRY SZYKUJA SIĘ DO OBRONY 
PRZECIWLOTNICZEJ. 

Parlament węgierski uchwalił ostatnio 
zarządzenie, mocą którego wszvscy o. 
bywatele państwa Od 15-20 do 50-go 
roku życia obowiązani są przeiść przez 

l 
specjalny kurs przeszkolenia orzeciw-
lotniczo-gazOwego. Na zdjęciu młody 

W Seattle (USA) uruchomiono olbrzymi prom o formie aerodynamicznej, któ skaut węgierski w masce 2azowej, bio
ry; otrz~mał nazwę ,,LataJące20 ptaka". Gigantyczny prom może pomieścić rący gorący udział w or2anil0waniu 

3000 pasażerów J duże ilości ładunku. kursów przeszkoleniowych . 
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Codzienna nowelka ,,Expressu• - E, fo nie jest takie wa:hne.„ · A żałował, że przyjął zaproszenie małej 
więc pójdziemy? _ _ stenotypistki, albowiem po skończonej 

Hor'
•erO Przez chwilę wahała się. Potem zde- konferencji ze szwedami poraz drugi 

cydowa.nym kirokiem ruszyła ku odrzucił ich propozycję wspólego spoży-
drzwiom. cia kqlacji. Zdawało mu się, że tym ra· 

Była już 6.30 wieczorem. ~ nady· skicli, zawahał się na cłiwiilę przed opu· ·~· zem odmowa ta pociągnie za sobą przy-
mionej sali konferencyjnej obrady zbliża szczeniem pokoju. Stenotypitska układa Oliazało się je<łnak' że młoda szwe·d- kre konsekwnecie. 
ły się ku końcowi. łll papiery .do wielkiej t.eczki. Była .to lia miała rację. Dyrektor firmy angiel- Do hallu wszedł szofer w eleganckiej 

- Pani będzie łaskawa prze,pisać u- s~romna, niepozorna dziewczyna .w wiel skiej, który zaprosił go na wspólną ko- liberii, zbliżył się do portiera, pytając go 
mowę w trzech jednobrzmiących egzem kich rogowych okularach. Gładkie wło- la.cię ze szwedami, miał mu za złe zlek- 0 coś. Ten wskazał na siedzącego 
plarzach - zwrócił się przewodniczący sy zaczesa~e miała w ciasny ~ęz?ł·. ceważenie tego zaproszenia. Nie powie- Johna. Trzymając czapkę w ręku, szofer 
do młodej stenotypistki. - Za godzinę - Chciałem twko powiedziec - dział mu tego wręcz lecz całe za~howa- oznajmił Johnowi, że w aucie oczekuje 
musimy ją podpisać. John zatrzymał się przy. drzwiach - że nie się . zwieł'Zchni'k~ wskazywało Joh- go p. Larssen. 

Cecylia Larsson skinęła głową, ze· p~acą swll; z:i-służyła p~m na pełne uzna- nowi na to, że dopuścił się wykroczenia. W wytwornej limuzynie John ujrzał 
brała wszystkie papiery i śpiesznie · opu- me. Podziwiałem panią po.prostu przez Niezadowolenie dyrektora znalazło k d · · 1 « k d k te dni. l . . . u swemu z um1emu e e"'anc ą amę w ściła po ój. . swe potwierdzenie, gdy po k1lku tygod- wieczorowej toalecie w której z trudem 

Przewodniczący spo1'rzał na ze.gar. - Zrobiłam tyllio to, cze«o odemme · h owto'rną ko f c' do ' Fo mac na P . n eren Ję rozpoznał skromną i niepozorną stenoty 
- O ile panowie nie mają nic prze· oczekiwano - przerwała spokojnie. ~ztokholmtt z~tmast Johna wyznacz.ono pistkę Cecylję Larssen. 

ciwko temu, moglibyśmy się przez ten Dokąd pani idzie na kolację? - za- mnego urzędnika. p . t d . . . . . . 
czas odświeżyć na dole w barze. Mamy pytał skolei, myśląc o tern, że nikomu John czuł się dotlinięty tembardziej, I d - łan )es • z~s hOlm ~dsciem d-~ 
tam świetne cocktaile. oczywiście nie przyszło na myśl zapro· że po miłym wieczorze, spędzonym ze 0 • ezwa a .się z. usmt~c em wi ząc z .u-

Posiedzenie przerwane i sześciu pa· ' sić skromnej stenotypistki na wystawną szwedzką stenotypistką w restauracji mione spo1rzenie męzczyzny. - Jedzie· 
· ł d b h t 1 « P d k 1 · kt · · b · · · ł · · d · · · · k ' my do domu„. now zesz o o aru o e owe~o. o u· o ac1ę, ora me awem Ip.a się roz.po- wywiąza a się mię ,zy mmi ozywiona o . . . . . . 

sznej atmosferze, jaka panowała w sali cząć. respondencja. Ciesz1łby się, gdyby się . Gdy ~uto zatrzymało s~ę , i weszli do 
konferencyjnej, z lubością oddych~i - Ach, to drobiazg. Już się gdzieś ponownie spotkali. mteszkama John znalazł się oko w oko 
świeżeJn powietrzem. Byli w doskona· zahaczę, - odparła. - Ale pan się mu- W ostatniej jednak chwili młody u- z dyrekt.orem ko?cernu rudy, który go 
łych humorach. . si szykować?„. rzędnik, który miał towarzyszyć dyrek- serdecznie przywitał. 

Po upływie godziny podszedł do prze - Gdyby miała pani ochotę, mogli- torowi do Sztokholmu, zachorował i po- - Mimo, iż odmówił pan memu za· 
wodniczącego boy hotelowy z oznajmie· byśmy coś razem zjeść - wyrwało mu nieważ nie było nikogo pod ręką. John proszeniu na wieczór, wiedziałem. 7.a 
niem, że na górze wszystko jest przyge- się mimowoli. znalazł się nieoczekiwanie w pociągu, się jeszcze dzisiaj spotkamy. Przy sposob 
towane do podpisu. - To bardzo uprzejmie z pańskiej wiozącym go do stolicy Szwecji. ności chciałem panu podziękował za o-

Przewodniczący Koncernu rud.y o·d- strony, ale chyba lepiej będzie dla pana, . W dziesięć minut po zajęciu pokoju w piekę, jaką pan przed miesiącem oto
czytał raz jeszcze tekst zawa:rtej umo- jeżeli skorzysta z tamtego zaproszenia?. hotelu John wysłał do Cecylji Larsson czył moją córkę, kiedyśmy ją tak hanieb 
wy, pod którą wszyscy obecni złożyli John był sekreta,rzem. firmy angieJ.- depeszę, zawiadamiającą o swem przyby nie zostawili na lodzie„. Mówiła, że 
swe podpisy. . skiej, która zawarła umowę ze szweda- ciu. Wi parę godzin potem trzymał w rę- chce do końca obrad grać rolę skrom-

- Dziękuję panom - odezwał się mi. Kariera leżała przed nim otworem. ku liścik następującej treści: nej stenotypistki i nie chciała się przed 
przewodniczący. - Przypuszczam, że Zdawał sobie sprawę, że kolacja w to- „Tym razem zrewanżuję się pam1 i panem zdemaskować. .. ' 
każdy z panów chętnie napije się ze mną warzystwie tak wielkich potentatów, proszę, by był dzisiejszego wieczora Nikol!o to nie zdziwi, że po roku 
szklankę szampana za pomyślność na-

1 

byłaby dlań bardzo korzystna. Nie chciał moim gościem. Będę ·pana oczekiwała w John Black został zięciem i spólnikiem 
szej spółki. Do zobaczenia o 8.30. jednak zostawiać małej stenotY'Pistki sa• hallu". . . . . . jednego z największych magnatów 

Sala konferencyjna opustoszała. Tyl- mej i dlatego machnąwszy ręką, odpo- Pół godziny przed umówionym cza- szwedzHch. 
k'o John, sekretarz finansistów angieł~ wiedział: sem John zajął miejsce w fotelu. Bardzo Zet. 
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